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Wzmóc pracę wśród  
młodzieży

Na odbyw ających się w całym  k ra ju  pow ia tow ych, m ie j
skich i dz ie ln icow ych konferencjach p a rty jn ych , w ie lu  de
legatów m ów iło  o konieczności głębszego w n ikan ia  przez 

.instancje  pa rty jn e  w prob lem y pracy m łodzieżowej.
0  czym te  świadczy? Świadczy to o tym , że nasz ak tyw  
p a rty jn y  coraz lepie j rozum ie jak ogrom ną wagę w kszta ł
tow an iu  nowego społeczeństwa odgryw a praca w ychow aw 
cza wśród młodego pokolenia

,,C hcem y w y c h o w a ć  nowe poko len ie  — m ó w ił tow. 
B ie ru t na Zieździe Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego — 
ś w ia t ły c h ,  w szechs tronn ie  ro z w in ię ty c h  i a k t y w n y c h  spo
łecznie o b y w a te l i  n o w e j  Polsk i,  k tó rz y  łączyć będą w sobie 
gorącą m iłość  o jczystego k r a ju  i  p ra gn ien ie  pom nażan ia  
jego zdobyczy tw ó rczych  z g łę b o k im  poczuciem w ięz i m ię 
d z y n a ro d o w e j  i b ra te rs tw a ,  z tw ó rc z y m i  w y s i łk a m i  n a ro 
dó w  soc ja l is tycznych , z w s z y s tk im i  s i ła m i w  świecie , w a l 
czącym i o postęp i  po kó j '  .

Przed młodzieżą robotniczą i chłopską, przed całą m ło 
dzieżą polską, nie posiadającą w us tro ju  sanacyjnym  żad
nych perspektyw  poza wegetacją i bezrobociem — partia  
nasza, w ładza ludowa na oścież’ o tw o rzy ły  w ro ta  szkól
1 uczelni, hut i fab ryk , w ro ta  w ie lk ich  budow li socjalizmu. 
U dzia łem  młodzieży stało się twórcze życie w budowie 
w ie lk iego  dziś i wspaniałego ju tra  swojego, swoich b li
skich, całego narodu.

M łodzież nasza daje niezliczone p rzyk łady  poświęcenia 
i  bohaterstwa prący. W całym  k ra ju  znane są i cenione 
im iona m łodych p rzodow ników  pracy, bohaterów  budow 
n ic tw a  socjalistycznego — braci Bugdoł, N ieguta, S zarliń - 

^skie j, W ysocińskiego, Tomaszewskiej. Tysiące m łodych 
chłopów  i dzieci ch łopskich dają p rzyk ła d y  o fiarności 
w  walce o w ype łn ien ie  obow iązków  w si wobec państwa, 
wobec klasy robotn icze j. Synow ie i có rk i robo tn ików , 
chłopów  i in te lig e n c ji pracującej w szkołach i na uczel
n iach z uporem  zdobyw ają wiedzę, aby oddać ją  w służbę 
narodu. Liczne szeregi naszej m łodzieży a k tyw n ie  pracu ją  
społecznie w ZMP.

M łodzież — to ludzie pe łn i zapału, energ ii, in ic ja ty w y , 
ludzie zdolni do w ie lk ich  poświęceń Ola w ie lk ie j sprawy.

,,M łodz ież  — to nasza przyszłość, nasza nadzieja ...  — 
uczy S ta lin . — . . .Musi ona ponieść nasz sz tandar do osta
tecznego z w y c ię s tw a “ .

P artia  nasza i ZM P tak ksz ta łtu ją  m łodzież, by swój 
zapał, entuzjazm , in ic ja tyw ę , gorący pa trio tyzm  oddawała 
dJa dobra narodu, dla w ie lk ie j sp raw y budow n ic tw a  socja
listycznego.

Nie w olno jednak zapominać, że m łodzi to często ludzie
0 n ieukszta łtow anym  jeszcze charakterze, mało doświadcze
n i i n iezahartow ani w walce klasowej. I na to liczą przede 
w szystk im  n iedob itk i w roga i agenci im pe ria lizm u , k tó rzy  
chcie liby p rzyw róc ić  w Polsce czasy ciem noty i n iew o li. 
U s iłu ją  oni szerzyć dem oralizację, zarażać słabsze jednostk i 
spośród m łodzieży „am erykańsk im  sty lem  życia“ , pchać je 
na drogę bum elanctw a, p ijaństw a i chuligaństw a.

Jasne, że w y s iłk i w roga ty lk o  tam mogą m ieć szanse po
wodzenia. gdzie m łodzież puszczona jest samopas, gdzie 
n ik t nie troszczy się o to, czy i ja k  zdobywa k w a li f i 
kacje w zakładach pracy, o to, by w m iarę postępów 
w  pracy — o trzym yw a ła  odpowiednie zadania i funkcje . 
W y s iłk i w roga tra fić  mogą na podatny g ru n t ty lk o  w ów 
czas, gdy w szkołach nie docenia się pracy w ychowaw czej, 
gdy fo rm y pracy społecznej z młodzieżą są niepełne, jedno
stronne, gdy nie dba się o to, jak  m łodzież spędza swój czas 
w o lny  od pracy i nauki; dotyczy to zwłaszcza m łodzieży, 
skupionej w hotelach i domach m łodego robotn ika.

I słusznie na n ie jedne j kon fe renc ji p a rty jn e j, delegaci 
dom agali się, by instancje  p a rty jn e  b liże j w n ik a ły  w p ro 
b lem y m łodzieżowe, s łuży ły  a k ty n o w i ZM P-ow skiem u 
radam i i w skazówkam i co do wzbogacenia treści i fo rm y 
prącv wśród m łodzieży, aby ze wszech m ia r pomagały m ło 
dzieży w walce z p rze jaw am i chu ligaństw a i dem ora lizacji.

Do naszych m iast, do fa b ryk , hu t i kopa ln i, na w ie lk ie  
, budow le socja lizm u co dzień nap ływ a ją  tysiące m łodych 

robo tn ików  ze wsi, z gospodarstw  w ie jsk ich . Czuwać nad 
tym , aby w każdym  przedsięb iorstw ie  w a ru n k i, ja k ie  s tw o
rzy ło  tej m łodzieży państwo, b y ły  należycie w ykorzystane, 
czuwać nad tym , by m łodzież tę kształcono zawodowo, pod
wyższano je j k w a lifik a c je , pomagać ZM P w  rozw in ięc iu  
szerokie j, pociągającej m łodzież pracy k u ltu ra ln o -o św ia to 
w e j, w c ie rp liw ym  w ychow yw an iu  te j m łodzieży w  św ia
domości przodującej klasy, klasy robotn iczej — oto, o czym 
musi codziennie myśleć organizacja p a rty jn a .

W ie lk ie  budow n ic tw o  wym aga now ych i  now ych 
kadr, setek ty.sięcy w yso ko kw a lif iko w a n ych  ro b o tn i
ków . techników , inżyn ie rów . Zaszczepić g łęboko w um y
s ły  m łodzieży len inow skie  hasło: „uczyć się, uczyć 
się uczyć się“ — tak ie  jest jedno z czołowych zadań ZMP. 
Nad realizacją tęgo hasła, nad szkoleniem  i doszkalaniem 
rosnących, m łodych kad r we w szystkich dziedzinach nasze
go życia. nad pracą i życiem w ew nętrznym  szkół i uczelni 
czuwać pow inny  instancje  i organizacje  pa rty jne ,

Starsze pokolenie z ufnością, w ia rą  l nadzieją spogląda na 
młodzież, k tó ra  do końca doprow adzi jego dzieło. Trzeba, 
aby ta zmiana była nie ty lk o  pełna m łodzieńczego re w o lu 
cyjnego entuzjazm u, ale i uzbro jona w rew o lucy jną  św ia
domość Nasze instancje  i organizacje p a rty jn e  na porząd
ku dziennym  sw oje j dzia ła lności postaw ić muszą n ieusta
jącą pomoc organizacjom  ZM P -ow sk im  w ich walce o w y 
chowanie m łodzieży w duchu najgłębszej m iłości dla 
C jczyzny, o rozw ijan ie  w m łodzieży nowego stosunku do 
pracy, do własności społecznej, nowej socja listycznej mo
ralności, o przepojenie m łodzieży ideą m arks izm u-len i- 
n izm u, o przysw ojen ie  je j w spania łych w zorów  bohater
skiego Kom som ołu

W zorem  dla naszej m łodzieży są na jleps i synow ie 
P o lsk i, polscy rew o luc jon iśc i, kom uniści, K ZM P -ow cy, 
Z W M -ow cy, bohaterzy w a lk i o w yzw o len ie  narodow e i  spo
łeczne, bohaterzy socjalistycznego budow n ic tw a . Ich p rz y 
k ła d  pobudza ofiarność i zapał naszej m łodzieży, uczy pa
tr io ty z m u  i in te rnac jona lizm u , uczy św iadom ej, o fia rne j 
w a lk i o socja lizm , o pokó j, o szczęście własnego narodu
1 ludzkości.

Rozmach zetem powskiej pracy organ izacy jne j, po litycz 
nej, w ychowaw czej wśród m łodzieży wciąż jeszcze nie na
dąża za m ożliw ościam i i potrzebam i, fo rm y  pracy zetem
pow skie j nie uw zg lędn ia ją  często różnorodnych i szczegól
nych zainteresowań ludzi młodego w ieku. W praktyce  pracy 
naszych ins tanc ji p a rty jn ych  do niedawna u ja w n ia ło  się 
na ogół w yraźne niedocenianie wagi pracy wśród m łodzie
ży. niedocenianie spraw  pomocy i k ie ro w n ic tw a  o rgan i
zacjam i ZM P Obecnie masy pa rty jn e , przez usta swych 
delegatów na konferenc je  pow iatow e, sygna lizu ją  wagę te j 
spraw y i k ry ty k u ją  za to ustępujące KP, a w  w ytycznych  
dla now ow ybranych  K P  w ysuw ają  zadanie ożyw ienia 
: wzmożenia pracy na odcinku m łodzieży.

W nioski z tego muszą wyciągnąć nie ty lk o  instancje  p a r
ty jn e , ale i rady narodowe, zw iązk i zawodowe i w szystkie 
organizacje społeczne, k tó re  nie mogą liczyć na powodzenie 
sw oje j pracy bez u a k tyw n ien ia  i u jęcia szerokich rzesz 
m łodzieży.

Im  a k ty w n ie j, im  wszechstronnie j rozw ijać  się będzie 
praca wśród m łodzieży, tym  szersze je j rzesze wniosą pa
tr io tyczn y , pełen in ic ja ty w y  i o fiarności, w k ła d  w dzieło 
naszego budow n ic tw a , tym  wszechstronnie jszy będzie roz
w ó j m łodzieży, tym  lepśze ka d ry  będą w y ra s ta ły ,- ty m  pe ł
n ie j w yko rzys tyw ać  będzie m łode pokolenie te w szystkie  
m ożliw ości, ja k ie  nasz us tró j przed n im  o tw orzy ł.

W ivalce o pe łne w ykonanie p lanu na 1951 r.

Pierwszy obiekt przemysłowy Nowej Huty 
będzie uruchomiony jeszcze w grudniu br.

Załogi hub m ełałowcy, warszawscy 
w łókniarze — m eldują o wykonaniu

robotnicy budowlani, kolejarze, 
rocznych zadań produkcj jnych

(f) P ierw szy obiekt przem ysłow y N o w ej I lu ty , najw iększej 
inw estyc ji 6 -la tk i, oddany zostanie do użytku  jeszcze w  b ie
żącym “roku. O fia rn a  w alka  o pełne i p rzedterm inow e w y 
konanie planów  rocznych toczy się w  całym  k ra ju . O przed
term ino w ej realizacji p lanów  produkcyjnych zam eldow ały  
m. in. dalsze huty i fa b ry k i budowy maszyn.

Jeszcze w tym  roku oddany 
zostanie do użytku  pierwszy 
ob iekt przem ysłowy Nowe.i H u 
ty : w arszta t sta lowych k o n 
s trukc ji. W  okresie poprzedza
jącym  , rozpoczęcie p ro du kc ji 
hu tn icze j uruchom iona tu bę
dzie p rodukc ja  k o n s tru k c ji po
trzebnych do dalszej budowy 
kom binatu.

W obecnej c h w ili w  h a li w a r
sztatu trw a  m ontaż suwnic 
oraz roboty wykończeniowe, jak  
rów nież prace nad przygotow a
niem  fundam entów  pod nowo - 
czesne maszyny, dostarczone 
przez ZSRR i po lski prze - 
m ysł ob rab iarkow y. Radzieckie 
w ie r ta rk i prom ieniowe, prasę, 
p iły  tarczowe oraz k ilk a  sz lifie 
rek ustaw iono już  na stanow is
kach.

*
Załoga h u ty  „A n d rz e j“ , k tó ra  

zameldowała o przedterm ino - 
w ym  w ykonan iu  rocznych za - 
dań p rodukcy jnych  da do końca 
br. dodatkową produkc ję  w a r 
tości 2.800.000 zł.

8 grudn ia roczne zadania p ro
dukcy jne  w ykona ła  załoga sta
lo w n i hu ty  „Kościuszko” . Zało
ga s ta low n i w yp rod uku je  do
datkowo do końca br. w ie le ty 
sięcy ton s ta ll

Już 9 oddziałów w hucie 
„P o k ó j“  w ykona ło  p rzed te rm i
nowo swoje p lany ^roczne.

W hucie „B a to ry " plan rocz
ny w ykona ła  6 bm. jedna z 
w a lcow ni, skracając o 5 dni 
te rm in  rea lizac ji zobowiązań. 
W alcownia wykona do końca 
br. 3.000 ton w yrobów  ponad 
roczny plan.

*
10 bm. Przem ysł Ogólnego 

B udow nictw a Maszynowego w y 
kona ł roczne zadania p ro d u kcy j
ne. W roku 1951 obok globalnego 
zwiększenia p ro du kc ji, zbudo
wano również nowe typy  m a
szyn. ja k : żuraw  budow lany, 
specja lny m łyn  do przem iału 
m ateria łów  tw ardych , 40-tono- 
w.y łamacz szczękowy do k ru 
szenia kam ien i itd .

*
P racow nicy D O K P  Gdańsk 

w yko n a li na 26 dn i przed te r
m inem  roczny plan przewozu 
towarów . Plan przewozów w y 
konano taborem  m niejszym  o 7 
procent od zaplanowanego.

&
30 dn i przed term inem  zrea li

zowała Swoje roczne zadania 
p rodukcy jne  załoga S tab łow ic-

k ich  Zakładów  Przem ysłu B a- [ botnicze Zakładów  w S tab łow i- 
wełnianego w  w oj. w roc ław - | cach dadzą dodatkową produk- 
skim. Do końca br. brygady ro - I cję w artości «ponad 2,5 m iln . zł.

15 t\s ię<y nowych izb mieszkalnych  
w Warszawie i województwie

publiczne j. Ogółem w  ciągu b ie 
żącego roku wybudow ano 444 
ob iekty.

W rea lizac ji planu ważną ro 
lę odegrało szerokie . stosowa
nie na budowach zespołowych 
metod pracy, w skutek czego 
wydajność pracy załóg budow 
lanych w  roku 1951 w  po rów 
naniu z rok iem  ub ieg łym  w zro
sła o 27 procent.

P rzedterm inowe wykonanie 
planu produkcyjnego pozwoli 
na w ybudow anie dodatkowych 
ob iektów , ogólnej w a rtośc i 50

(Obsł. w ł.) 10 g rudn ia  br. 
przedsiębiorstwa budowlane, 
podległe C entra lnem u Zarządo
w i B udow nictw a M ie jskiego 
W arszawy w ykona ły  roczny 
plan w 100,2 procent.

W w y n ik u  rea lizac ji p lanów 
produkcy jnych , ilość izb m ie
szkalnych wybudowanych do 10 
grudn ia w ynosi 15.078, o łącznej 
kubaturze 1.710.293 m etrów  sze
ściennych. Ponadto w ybudow a
no szereg ob iektów  socjalnych 
i pom ocniczych: ż łobki, przed
szkola itp . oraz ob iektów  adm i
n is tra cy jn ych  i użyteczności I m ilion ów  złotych. (z)

Metoda inż. Kowalowa pomogła 
wykonać plan przed terminem

(K or. w ł.) 8 bm. w ykona ły  
! roczny plan p ro du kc ji tkan in  
gotowych ZPW  im . Łu kas iń 
skiego w Łodzi.

P rzedterm inowe wykonanie 
pianu rocznego uzyskano w  du 
żej m ierze dzięki wprowadzeniu 
szkolenia załogi metodą

im. Harnam a pod ję li liczne zo
bowiązania p rodukcyjne celem 
przyspieszenia rea lizac ji p la 
nów rocznych oraz wezwali do , 
socjalistycznego współzawod- i 
n ictw a załogę ZPB im. W altera.

Załoga przędzalni odpadkowej 
postanowiła wykonać plan rocz-

Kowalowa. Od września do l i -  | ny dn ia 15 grudn ia br. a
stopada br. przeszkolono w ten 
sposób ok. 30 procent ogólnej 
ilości tkaczy, co spowodowało 
znaczny wzrost wydajności na 
krosnach.

O dpow iadając na apel ZPB
(im . O krzei pracow nicy ZPB

pracownic;/ w ykańcza ln i do 29 
grudnia. Realizując swoje Zo
bowiązania ZPB im. Harnama 
dadzą do końca roku dodatkową 
produkcje  wartości 5.238 tys ię 
cy złotych. ( t  g)

Państwo ludowe i  klasa robotnicza 
wyrażają uznanie chłopom -przodownikom

D alszy c li *7 p o w ia tó w  'zw o ln io n ych  od m ia re k  i o<!s> pów
" .   m „  j  i :~ ..... - im in a r h  tp r m im

Siedem ko lejnych  pow iatów , zw oln ionych od m iarek i od- 
sypów 10 bm. to: Przasnysz i Grodzisk (w oj. w arszaw skie), 
ilrem (w oj. poznańskie), Sulęcin i S kw ierzyn a (wroj. zielono
górskie) oraz Sanok i Przem yśl (w oj. rzeszowskie). Liczba  
pow iatów, zw olnionych od m iarek  i odsypów, wynosi obec
nie —  112.

Najlepsze w y n ik i w p lano
wym skupie zboża w dn. 10 bm. 
is iągnęli ch łop i z w o jew ództw : 
szczecińskiego, zielonogórskiego, 
:ódzkiego, w rocław skiego i ko- 
izalińskiego.

Z jazdy
przodu jących  ch łopów

Odbywające się obecnie zjaz
dy pow iatowe przodujących 
ih łopów , na które przybyw a ją 
liczne delegacje robotn ików , są 
so jow ym i m an ifestac jam i na 
rzecz sojuszu robotn iczo-ch łop
skiego. Z jazdy m ob ilizu ją  n a j
lepszych ludzi wsi do dalszej 
wytężonej pracy wśród ch ło
pów, aby wszystkie gromady 
w ype łn iły  w całości i w n a j- 
oliższym czasie p lany sprzedaży 
zboża, w p łac iły  zaległości po
datkowe oraz zw iększyły kon- 
irak tac ie  i sprzedaż tuczn ików .

Na zjazd w M ieęhow ie p rzy 
była ekipa robo tn ików  z K ra 
kowa. ow acyjn ie  w itana przez 
300 zgromadzonych chłopów. 
Przem awiająca na zjeździe ro- 
notnica M aria  M iku lska  ośw iad
czyła: „Oczy robo tn ików  K ra 
kowa patrzą na was — chłopi 
powiatu, k tó ry  ma na jbardzie j 
urodzajne ziemie, k tó ry  jest 
spichrzem Z iem i K rako w sk ie j 
Pamiętajcie, że robotn icy w ie 
lu zakładów pracy w ykona li 
już roczne plany. Idźcie w  ich 
ślady, spełn iając obow iązki wo- 
oec państwa. Pam iętajcie, że 
w  Nowej Hucie i w  w ie lu  in 
nych ośrodkach przem ysłowych 
w ojew ództw a pracują tysiące 
waszych synów i córek“ .

gm innym . Podobnie w  gminach 
członkow ie zespołów rozdz ie lili 
m iędzy siebie odpowiedzialność 
za poszczególne gromady.

W yróżn ił się zespól gm inny 
w Parchow ie (pełnom ocnik —- 
tow. Kaczmarek). W gm inie tej 
ku łacy początkowo ociągali sie 
z w ykonaniem  planu. Gdy u- 
pomnienia nie pom ogły, w  sto
sunku do opornych ku łaków  
zastosowano grzyw ny. Tak np. 
ku łak  P aw łow ski z Sieićzna i 
kułaczka Kostka z Golczewa po 
nałożeniu na nich grzyw ien 
„zna leź li“  zboże, 'k tó rego  przed 
tern państwu nie chcie li sprze
dać.

Zespół pam ię ta ł rów nież o in 
nych obowiązkach wsi. W gm i
nie Parchowo spłacono poda - 
tek g runtow y i FOR oraz w y 
konano plan k o n tra k ta c ji tucz
n ików  na pierwszy kw a rta ł 
1952 r. ( iwa)

P o w ia ł D zia łdow o 
pow in ien  wziąć p rzyk ład  

z B ran iew a
O LSZTYN . Jak już  podawa

liśm y. w w oj. o lsztyńskim  do
piero trzy  pow ia ty: Braniewo, 
Pasłęk i Węgorzewo zostały 
zwolnione od m ia rek i odsypów 
m łyńskich. Szybkim i krokam i 
do 90 procent w ykonan ia  rocz
nego planu zbliża ją  się pow iaty 
Nowe M iasto i Kętrzyn.

Na szczególną uwagę zasłu 
guje pow. Braniewo, w  k tó rym  

, szczególnie dobrą pracą organ i- 
Zespól pow ia tow y przez ra iy  j zacyjną i masowo-polityczną 

czas trw a n ia  akc ji skupu zboża ; w y ró żn iły  się K om ite ty  Grnin- 
b y ł w  ścisłym  kontakcie z [ ne w  Nowej Pasłęce (sekretarz 
gm inam i, a często nawet gro- 1 — tow. Jan Bajor), F rom borku 
madami w powiecie. Każdy z ; (sekretarz — tow. Józef K ukaw
towarzyszy z zespołu pow iato-1 ski) i w  W oli L ipow e j (sekre-
wego b y ł odpow iedzialny z a ; tarz — tow. A rkad iusz Dan
w ykonanie planu w  jednej z. i czuk). Za przykładem  członków
gm in i op iekował się zespołem I p a rtii, be zpa rty jn i chłop i w  tych

W  Im ien iu  chłopów, przodow
n ików  wsi. odznaczonych K rz y 
żami Zasługi M. Bonenberg po
w iedzia ł: „Odznaczenie m akla - 
da na nas obow iązek zachęcania 
i nam aw iania do spełnienia 
swych obow iązków tych wszy
stkich. k tó rzy  jeszcze ich nie 
w y k o n a li“ .

W  czasie zjazdu przodujących 
chłopów pow. Kępno, przedsta
w ic ie l W oj. • RN udekorował 
S rebrnym  Krzyżem  Zasługi 
Franciszka Nóiberta, przewod- 
n-czącego spółdzielni p roduk
cy jn e j w  A n io łkach  oraz Szcze
pana Jagieniaka z grom ady Sie- 
m ianice. Czterej in n i przodu
jący chłop i odznaczeni zostali 
B rązow ym i K rzyżam i Zasługi 
a 126 wręczono dyp lom y uzna
nia.

Praca p o lityczna  i  dobra
organ izacja  dają w y n ik i
G DAŃSK. Pow ia t K a rtuzy  w 

w o jew ództw ie gdańskim  w yko 
na! roczny plan skupu zboża To 
osiągnięcie pow ia t zawdzięcza 
zarówno skutecznej, szerokiej 
pracy po litycznej w gromadach, 
ja k  i um ie ję tne j organizacji 
pracy przez aparat, skupu i rad 
narodowych.

gm inach przed term inem  w y k o 
na li w całości swe obow iązki 
wobec państwa. Plan sprzedaży 
zboża państwu wykonano w  100 
procentach, podatek i FOR — 
w 100 procentach, spłatę po
życzki narodowej — w 100 pro
centach. Gm inom  tym  n iew ie 
le ju ż  brakuje ' do wykonania 
planu k o n tra k ta c ji trzody chlew 
nej na 1952 r.

Natom iast w  powiecie D zia ł
dowo daje się zaobserwować 
brak pracy m asowo-politycznej, 
która w B ran iew ie  przyniosła 
tak  dobre rezu ltaty., T u ta j ko
m ite ty  gm inne, słabo in s tru o 
wane i kon tro low ane przez KP, 
nie prze jaw ia ją  w iększej ak tyw  
ności, nie m ob ilizu ją  podstawo 
wych organ izacji w gromadach.

Zespół pow ia tow y w  Działdo 
wie pow in ien zwiększyć swe 
w ys iłk i, aby pow ia t szybko nad 
ro b ił zaległości. ( ju r)

Z przebiegu k o n tra k ta c ji 
trzody  ch lew ne j

W  woj. bydgoskim  na jw ięce j 
kon tra k tów  podpisali chłop i po 
w ia tów : w łocławskiego, a leksan
drowskiego i ryp ińskiego O zro
zum ieniu dodatkowych korzyści, 
p łynących z nowych w arunków  
kon tra k tac ji, świadczy np fakt. 
iż chłopi pow. lipnówskiego za
kon tra k to w a li na początku 
grudnia 1690 tuczn ików  wobec 
374 szt. zakontraktow anych w 
ostatn im  tygodniu listopada br

Chętnie k o n tra k tu ją  trzodę 
chlewna chłop i woi. lu b e ls k ie j 
M ieszkańcy gm. C zem iern ik i 
pow. Lubartów , k tó rzy  w ciągu 
9 miesięcy bież. roku  zakon 
tra k to w a li zaledwie około 600 
świń. zachęceni nowym i ko 
rzystnym i w arunkam i zaw arli 
w pierwszych dniach grudnia 
br. um ow y na dostawę 466 da l
szych sztuk.

GŁOS NARO DU N IEM IECKIEG O
(Te le fonem z Pa ryża  od specjalnego w y s ła n n ik a  „ T r y b u n y  L u d u “ )

Paryt,  11 grudnia

Przybycie delegacji NRD w y - 
wo ła ło o lb rzym ie  zainteresowa
nie w  Paryżu i w  ONZ. Dele
gacja oblegana była stale przez 
dz ienn ikarzy a w ie le  osób nie 
uzyskało k a r t  wstępu na salę 
obrad. Ci zaś, k tó rzy  po brzegi 
w y p e łn ili salę kon ferencyjną z 
na jwyższym  zainteresowaniem  
w ys łucha li p rzedstaw ic ie li de
m okra c ji n iem ieckie j — rzecz
n ików  słusznej spraw y swego 
narodu będącej równocześnie 
sprawą wszystkich narodów m i
łu jących  pokój

W ystąpienie delegacji NRD 
było  celnym  uderzeniem w in 
try g i am erykańskich im p e ria li
stów, zm ierzających do u trz y 
mania rozbicia Niemiec, do u - 
czynienia z zachodnich N iem iec 
wypadowej bazy wojennej.

Każdem u z obecnych rzucał 
się w  oczy ja skraw y kon trast 
m iędzy pe inym  ju n k ie rs k ie j 
bu ty  i h itle ro w sk ie j treści so
bo tn im  wystąp iehiem  odwetow- 
ców z Bonn a głęboką troską o 
losy poko ju  i  losy swego k ra ju

w yrażoną przez delegatów NRD.
— Delegacja NRD przema - 

w ia  tu ta j w im ien iu  nowych 
Niemiec, dem okratycznych i po
ko jow ych , k tó re  powstały na 
gruzach zbrodniczego ustro ju  
h itlerow skiego, k tó re  raz na 
zawsze porzuciły  drogę wojen 
napastniczych w  Europie i 
w kroczy ły  na drogę dem okra - 
tycznej p rzy jaźn i i współpracy 
ze w szystk im i pragnącym i po
ko ju  narodam i — zaczął swe 
przem ówienie w iceprem ier NRD 
L. Bolz.

W jasnych i mocnych słowach 
rzecznicy de legacji NRD, L. 
Bolz i nadburm is trz  B erlina  
F. Ebert, da li w yraz przekona
n iu  zdecydowanej większości 
Niemców, że przyszłość ich 
k ra ju  i narodu jest nierozer - 
w a ln ie  związana ze sprawą 
pokoju, że rem ilita ryza c ja  i 
odbudowa h itle row sk iego W ehr
m achtu stanow i taką samą 
groźbę dla narodu niem ieckiego 
ja k  i dla sąsiadów Niemiec. 
Dlatego ludność NRD w  pełn i 
popiera pokojową p o litykę  swe
go rządu, dlatego szerokie rze
sze ludności N iem iec zachodnich

jednoczą się pod hasłem „ohne 
uns“ , dlatego — ja k  s tw ie rdz i! 
Bolz — podpisanie paryskiego 
porozum ienia z Achesonem, 
Edenem i Schumanem przez 
Adenauera stanow i nie ty l - 
ko nowy k ro k  antypoko - 
jow y, ale rów nież akt zdrady 
narodowej. W ie lk ie  wrażenie 
uczyn iły  słowa mówcy, k tó ry  
s tw ie rdz ił: „N aród niem iecki
domaga się równości w pokojo
wej odbudowie, we w spółp ra
cy m iędzynarodow ej oraz p ra 
wa do samookreślenia, nie zaś 
równości w  przygotowaniach 
w ojennych."

Delegaci NRD jasno w yka 
zali, że p o lityka  rozbicia N ie
miec ściśle się łączy z re m ilita - 
ryzac.ią i p rzygotow aniam i w o
jennym i, podczas gdy dem okra
tyczne w ybory  un icestw iłyby 
rachuby m ilita ry s tó w  i faszy
stów opierających się na bag
netach w ojsk okupacyjnych. 
Dlatego na arenie m iędzynaro
dowej A m erykan ie  sabotują 
radzieckie w y s iłk i utworzenia 
pokojow ych jedno litych  N ie
miec, a odwetowcy i h itle ro w 
cy z Bonn odrzucają propozy

cję rządu NRD w  spraw ie zjed
noczenia k ra ju . Stąd m anew r z 
kom is ją  ONŻ, którego celem 
jest niedopuszczenie do wo lnych 
dem okratycznych w yborów  w 
całych Niemczech.

Świeży posiew ja k i w n ieś li 
dzisia j przedstaw icie le n iem iec
k ie j dem okracji w y w a rł o lbrzy 
m ie wrażenie nie ty lk o  na obe
cnych, ale i poza pałacem 
C haillo t. U s iłu jąc  osłabić to 
wrażenie dzisiejszy półurzędo- 
w y „M onde“  cy tu jąc  n iektóre 
wypow iedzi przedstaw ic ie li NRD 
uznał za wskazane poprzedzić 
je d ług im , pe łnym  in w e k tyw  
wstępem, da jącym  w yraz roz
drażnien iu  reakc ji francuskie j. 
W iadomo bowiem, że każdy 
uczciwy Francuz do którego 
dotrze treść wystąpień delega
tów  NRD, poparta czynem po
ko jow e j p o lity k i rządu Niemiec 
Dem okratycznych, zgodzi się ze 
słowam i dzisiejszej „H u m a n i- 
te“ : „Z  tych samych przyczyn 
dla k tó rych  Francuzi wznosili 
o k rzyk i „Adenauer precz!“ , w i
tam y dzisia j gorąco w y s iłk i 
rzeczników R epub lik i W ilhe lm a 
Piecka i  O tto  G rotew ohla.“

J. STAREC

U stoczni gdańskiej

Przewodniczący rady oddziałowej tow. Stefan Gregorczyk  
wpisu je na tab licy współzawodnictwa w y n ik i  pracy osiągnię
te w  dn iu  poprzednim przez załogę zatrudnioną przy montażu 

wyposażeń jednostki
F o to  C A F  — Z. W d o w tń s k l

---------------i,----------------------------------------------------------------------------------------- -

15 qrudnia br. posiedzenie 
Sejniu Ustawodawczego RP

(f) Marszałek Sejm u Ustawo
dawczego RP w yda ł w dn iu 11 
bm. zarządzenie następującej 
treści:

„Posiedzenie Sejmu Ustaw o
dawczego RP odbędzie się w 
dn iu  15 grudn ia 1951 r. o godz 
10“ .

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego 

(—) Władysław Kowalski

*

Porządek dzienny posiedze
nia Sejmu Ustawodawczego RP 
15 bm. przew iduje m. in .: 

sprawozdanie K o m is ji K u l
tu ry  i S ztuk i o rządowym  p ro 
jekc ie  ustawy o k inem atogra fii, 

sprawozdania K om is ji Oświa
ty i N auk i o rządowym  pro-

1 jekc ie  ustawy o przekształce
niu urzędu M in is tra  Szkół W yż
szych i N auki oraz ustawy o 
szko ln ic tw ie  wyższym L.o p ra 
cownikach nauki, 

i oraz sprawozdanie K om is ji 
Bezpieczeństwa Publicznego o 

j dekrecie o dowodach osobistych.

Posiedzenia Komisji 
Sejmowych

Kancelaria Sejmu U staw o- 
| dawczego RP zawiadamia, że w  

piątek 14 grudnia br. o godz. 10 
| rano w salach kom isy jnych  D o- 
i mu Poselskiego — przy ul. 
! W ie jsk ie j n r 4 — odbędą się po- 
I siedzenia kom is ji: 1) Gospodar
k i Kom una lne j i  M ieszkanio
wej. 2) Obrony Narodowej, 3) 

1 Zdrow ia.

Huta „Sosnowiec“  zdobyła tytuł 
przodującego zakładu przemysłu 

bu I ni czego
(f) T y tu ł „Przodującego Z a

k ładu Przem ysłu Hutniczego“ 
Sztandar Przechodni CRZZ i 
nagroda w  wysokości 75 tysięcy 
zl przyznane zostały — hucie 
.Sosnowiec“ . Załoga hu ty  „Sos

now iec“  ja k  już  donosiliśmy, 
jako jedna z pierwszych w  na
szym hu tn ic tw ie  — wykonała 
przed term inem  roczny p lan 
wartościowy.

Wkupując się w łaski Adenauera 
bankruci emigracyjni zgłaszają 

gotowość ofiarowania neohitlerowcom 
Gdyni i Poznania

(f) B E R L IN  (PAP). W icepre
m ie r Szlezw ik - Holsztynp i 
przewodniczący rew iz jon is tycz
nej organ izacji „uchodźców nie
m ieckich“  W aldem ar K ra f t  za
kom un ikow a ł na kon ferencji 
prasowej w Godesberg, że od
byw a ją  się rokowania miedzy 
przedstaw icie lam i licznych grup 
reakcyjnych em igrantów  po l
skich a reprezentantam i T rizo - 
n ii na tem at wzajem nej współ
pracy.

Rozmowy te —  powiedział 
K ra f t  — opiera ją  się na zało
żeniu, że „gran ica na Odrze i 
Nysie nie może być uznana“ 
i że rów nież granica z roku 
1939 powinna być zrew idowana 
ponieważ Niem cy pow inn i o- 
trzym ać na Wschodzie granice z 
roku 1914. K ra f t  s tw ie rdz ił w 
ten, sposób, że przedstaw icie le 
m ilita ry s tó w  neohitlerowskich 
prowadzą rokowania z rea kcy j
na em igracją polską, k tóra nie 
ty lk o  popiera roszczenia neo- 
h itle row ców  odnośnie ziem poi- ' 
skich na wschód od O dry i N y- | 
sy, lecz rów nież zgadza się na 
oddanie Niemcom Poznania. 
G dyn i i  innych terenów po i- i 
skich, k tó re  przęd pierwszą 
wojną św iatową zna jdow a ły się 
pod zaborem pruskim .

W aldem ar K ra f t  u ja w n ił n a - 1

. stępnie, że powyższa „ko re k tu ra  
gran ic“  pow inna nastąpić w  ra - 

| mach „now e j E uropy", k tó re j 
p ro jek t om awiany jest z rea k - 

j cyjną em igracją polską.
K ra ft  podał równocześnie, że 

odbywają się również rozm owy 
z czechosłowackim i em igran ta- 

| m i reakcy jnym i, k tó rzy  zgadza- 
| ją  się na oddanie Niemcom Su

detów.
Prasa niem iecka podaje, że 

W aldem ar K ra f t  uczestniczy 
sam w  rokowaniach z przyw ód
cami reakcyjnych organizacji 

I em igrantów  polskich, ponieważ 
zna ich osobiście. K ra f t  m ie - 

I szkał bow iem  w  okresie m ię - 
| dzyw ojennym  w Polsce i b y ł za 
I czasów sanacyjnych posłem na 

sejm polski.

0 Z I Ś W N U M E R Z E :
In *. M IE C Z Y S Ł A W  LE S Z , w i

cem inister G ó rn ic tw a: W ie lk i 
program  m echanizacji kopalń

A. L E N O W IC Z : Im p eriu m  do
lara

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : H i
tlerow skie  pokłosie londyń* 
skie j w izy ty  Adenauera

IR E N A  M E R Z : Skandal w 
C lochem erle (F ilm )
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'pak ty  i  wn iosk i

Zbrodnie okupantów  
w Egipcie

Blisko dw a miesiąc« terno
tegipt w ypow iedzia ł n ie w o l
n iczy uk ład  egipsko - ang ie l
sk i z roku  1936, mocą którego 
Im peria liśc i b ry ty jscy  „ le ga ln ie " 
kon tynuow a li okupację k ra ju  
podbitego b ru ta ln ie  w  zbro jnym  
najeżdzie a rm ii ang ie lsk ie j w  
ro ku  1882.

W ypowiedzenie „gościny“  przez 
naród eg ipski n ie  zm ieniło w 
niczym  sytuacji. Im pe ria liśc i 
b ry ty jscy  w  dalszy A  ciągu oku 
pu ją  re jon  K ana łu  Sueskiego i 
ja k  przystało na reprezentan
tów  „wolnego św iata“  przeno
szą do okupowanych terenów 
E giptu m etody panowania, k tó 
ry m i bogate są stare i  n a jn o w 
szą dzieje „obrońców  cyw iliza 
c j i  zachodniej“ .

Dzień w  dzień żołdacy rządu, 
którego przedstaw icie l dekla
m uje w  ONZ o „de m okra c ji“  i  
„w spó łp racy m iędzynarodow ej“ , 
żołdacy Im perium  powstałego z 
k rw aw ych  podbojów, m asowych

Ustawa USA o finansow aniu dyw ers ji w kra jach  
obozu p o ko ju —bru ta lną  ingerencją  

w wewnętrzne sprawy Czechosłowacji
Nota rządu czechosłowackiego do USA

(a) P R A G A  (P A P ). Prasa czechosłowacka opublikow ała  
tekst noty, k tó rą  w iceprem ier i m in is ter spraw  zagranicz
nych Czechosłowacji V ile m  S iro ky  w ręczy ł 7 grudnia am 
basadorowi S tanów  Zjednoczonych w  Pradze. Nota s tw ier
dza m . in.:

Dnia 10 października 1951 r.
prezydent S tanów Zjednoczo
nych podpisał tzw. „ustaw ę o 
wza jem nym  bezpieczeństwie“ , 
zaw iera jącą a r ty k u ł o wyasy
gnow aniu 100 m ilio n ó w  do larów  
na finansowanie „specja ln ie  do
branych osób, zam ieszkałych w  
Zw iązku Radzieckim , Polsce, 
Czechosłowacji, na Węgrzech, 
w  R um un ii, A lban ii... lu b  osób 
zbiegłych z tych k ra jó w , bądź 
dla zorganizowania Ich w  od
działach s ił zbro jnych, popie
ra jących pakt pó łnoćno-a tla ri-

m ordów  i  rabunków  a taku ją  tyck i. bądź dla innych celów“ .
bezbronną ludność egipską, m or
d u ją  kob ie ty  i  dzieci. Czołgi an
gielskie sie ją śm ierć i  zniszcze
nie  w  miastach i  wsiach, oku
panci burzą dom y mieszkalne, 
w ys ied la ją  ludność z terenów 
przew idzianych „d la  budowy

Przytoczony u ryw ek świadczy 
w yraźnie o treści całej ustawy. 
N ie ulega żadnej w ątp liw ości, 
żę chodzi o to, aby mieć „p ra w 
ną“  podstawę dla znanej już 
od dawna działalności Stanów 
Zjednoczonych, k tó re  oprócz in -

m etody —  ja k  w y ra z ił się eg ip
s k i m in is te r spraw  zagranicz
nych —  za k tó re  skazani zostali 
w  Norym berdze h itle row scy 
zbrodniarze wo jenni,

M etody te w yn ika jące  z sa
m e j krw iożercze j is to ty  im pe
ria lizm u  demonstrowane są o- 
becnie na szeroka skalę na roz
leg łe j arenie „dz ia ła lności" im 
peria lis tów  na K ore i, M alajach, 
w  V ie tnam ie i  wszędzie tam  
gdzie powstają do w a lk i o swe 
w yzw olenie narodowe 1 społecz
ne lu d y  k ra jó w  podbitych.

O swa wolność, niepodległość, 
godność narodowa, o praw o do 
gospodarowania we w łasnym  
k ra ju  walczy naród egipski. W a l
czy zarówno przeciw  okupacji 
w o jskow ej Jak i  bru ta lnem u w y 
zyskow i, grabieży bogactw k ra 
ju  przez m onopolistów  an- 
g lo  - am erykańskich, przeciw  
próbom przekształcenia te ry to 
r iu m  E giptu w  bazę agresji, 
przeciw  po lityce wciągania 
E giptu do agresywnego b loku 
ćródziemnom orskiego.

Oporu narodu egipskiego nie 
z łam ią czołgi na u licach m iast 
egipskich.

A  w  przyszłe j Norymberdze, 
na sądzie narodów nad k o n ty 
nua to ram i „dz ie lą " H itle ra  obok 
m orderców dziesiątków tysięcy 
kob ie t 1 dzieci koreańskich. v ie t- 
nam sklch i  m ala jsk lch  n ie  za
braknie na ław ie  oskarżonych 
ciemięży c ie li narodu egipskiego.

H. D.

dróg kom un ikacy jnych“  stosując nego poparcia 1 pomocy dostar- 
-  - '  czają 1 m ają  nadal dostarczać

także pomocy finansow ej „spe
c ja ln ie  dobranym “  osobom i  
grupom  na te ry to r iu m  R epub li
k i  Czechosłowackiej i w  innych 
k ra ja ch  w ym ien ionych w  usta
w ie w  celu przygotow ania i 
prowadzenia sabotażowej, szpie
gowskie j i inne j w ro g ie j dzia
łalności. W  ten sposób am ery
kańscy ustawodawcy i  rząd 
USA z cyniczną szczerością o- 
ś władcza ją , że rząd Stanów 
Zjednoczonych tw o rzy  zbro jne 
i  dyw ersy jne g rupy złożone z 
Osób, przebyw ających na te ry 
to riu m  R e pu b lik i Czechosłowa
ck ie j lu b  z osób, k tó re  zbiegły 
z Czechosłowacji. K ry te r iu m  
dla „dobo ru “  tych  osób i grup 
ma być ich gotowość do .w a lk i 
przeciw ko w łasnej ojczyźnie.

Ta jaw na ingerencja S tanów 
Zjednoczonych w  wewnętrzne 
spraw y innego państwa jest 
b ru ta ln y m  pogwałceniem  pod
stawowych zasad praw a m ię 
dzynarodowego i  pokojowego 
w spółis tn ien ia  państw  oraz w y 
raźnym  pogwałceniem zobow ią
zań m iędzynarodowych.

To cyniczne, o fic ja ln e  p ro k la 
m owanie „zasad“  inge renc ji we

w rog ich  celach w  wewnętrzne 
sprawy R e pu b lik i Czechosło
w ack ie j jeszcze raz potw ierdza 
znany już  fak t, że p o lity k a  za
graniczna Stanów Zjednoczo
nych nie k ie ru je  się zasadami 
dem okratycznej współpracy 
m iędzy narodam i w  in teresie u- 
t.rwalenia poko ju  w  ca łym  św ię
cie. oraz że żyw i agresywne za
m ia ry , skierowane przeciwko 
m iłu ją cym  pokój narodom.

Dążenie do inge renc ji we w ro 
gich celach w  wewnętrzne spra
w y Czechosłowacji, k tó re  zna
lazło swój w yraz  w  „ustaw ie  o 
w zajem nym  bezpieczeństwie“ , 
n ie  jest jedynym  przejawem  
ja w n ie  wrogiego stosunku Sta
nów Zjednoczonych do R epub li
k i Czechosłowackiej. Przedsta
w icie le  rządu Stanów Z jedno
czonych ju ż  n ie jednokro tn ie  u - 
ja w n ia li swe dążenie do obale
nia Systemu politycznego i  go
spodarczego, ja k i obrał dobro
w o ln ie  naród czechosłowacki.

W  tym  dążeniu k ry je  się rze
czywista przyczyna wrogiego 
stosunku rządu Stanów Z jedno
czonych do R e pu b lik i Czecho
słowackie j. Ten w ro g i stosunek 
p rze jaw ia ł się szczególnie w yra ź 
nie zawsze wówczas, gdy nie 
udaw ały się próby osiągnięcia z 
in ic ja ty w y  lu b  przy poparciu 
rządu Stanów Zjednoczonych 
zm ian w  w ew nętrzne j i  zagra
nicznej po lityce  Czechosłowacji.

Oprócz innych  w ypadków , tak  
by ło  w  roku  1947, k iedy  zakoń
czyły się fiask iem  próby zm u
szenia Czechosłowacji do p rzy
łączenia się do t.zw. „p lan u  
M arsha lla “  i  tym  samym w łą 
czenia je j do liczby państw, 
podporządkowanych po lityczn ie 
i  gospodarczo Stanom Z jedno
czonym. Przedstaw iciele rządu 
Stanów Zjednoczonych w yko 
rzysta li tan fa k t dla obelży
wych i ja w n ie  w rog ich  działań 
przeciw ko Czechosłowacji. Pe ł
na nienaw iści kam pania przy
bra ła  szczególnie ostre fo rm y 
po lu ty m  1948 r. gdy skończyła 
się niepowodzeniem próba pu

czu, k tó ry  m ia ł na celu o d e b ra -,
n ie  na rodow i czechosłowackie
m u wszystkich jego zwycięstw . 
Fakt, że in ic ja ty w a  puczu w y 
szła od k ra jó w  zachodnich zo
stał dob itn ie  potw ierdzony 
przez ówczesnego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w  P ra 
dze — Law rence ‘a S teinhardta, 
k tó ry  19 lu tego 1948 r. po po
w rocie z podróży służbowej do 
Stanów Zjednoczonych, dał 
dziennikarzom  do zrozumienia, 
że żyw i niezachwianą nadzieję, 
iż Czechosłowacja zm ieni swoją 
p o litykę  i przyłączy się do 
państw  należących do „p lan u  
M arsha lla “ .

W rogi stosunek o fic ja lnych  
przedstaw icie li S tanów Z jedno
czonych do Czechosłowacji prze
ja w ia  się w  na jba rdz ie j różno
rodnych form ach: w  d y s k ry m i
nacyjnych zarządzeniach, w  dą
żeniu do u trudn ien ia  wzajem 
nych stosunków gospodarczych, 
w  obelżywym  i  w rog im  zacho
w aniu  się wobec Czechosłowacji 
p rzedstaw ic ie li S tanów Z jedno
czonych na konferencjach m ię
dzynarodowych, w  prowadzeniu 
systematycznych, oszczerczych i 
antyczechosłowackich kam pan ii 
a szczególnie w  stale podejm o
wanych próbach ingerencji w  
wewnętrzne spraw y Czechosło
w a c ji p rzy pomocy szpiegów, sa- 
botażystów, dyw ersantów, a na
w et m orderców  w ysyłanych do 
R e pu b lik i Czechosłowackiej, w 
organizow aniu kam pan ii a n ty

zowanla band szpiegowskich
przez dyp lom atów  am erykań
skich na teren ie Czechosłowa
c ji, przygotow yw anie przez 
nich m orderstw  na różnych oso
bistościach.

Zarów no w  Stanach Z jedno
czonych ja k  i  w  Niemczech, 
—  stw ierdza dale j nota — 
władze am erykańskie nie ty lk o  
to le ru ją , lecz także aktyw n ie  po
p iera j ą działalność zbrodniczą 
em igracji, w  celu obalenia 
przemocą rządu czechosłowac
kiego przy pomocy ingeren
c ji z zewnątrz. Czołowi przed
staw icie le rządu, Kongresu i 
społeczeństwa am erykańskiego 
z prezydentem Stanów Z jedno
czonych T rum nnem  i m in i
strem  spraw ied liw ości H o w ar
dem M ac G ra th  na czele, 
przedstaw icie le Departam entu 
Stanu, liczn i gubernatorzy, 
senatorowie, deputow ani i  b u r
m is trzow ie  b iorą udzia ł w  
kam pan ii antyczechosłowackiej. 
W ysoki kom isarz USA w  N iem 
czech M ac Cloy p rz y ją ł n iedaw 
no przedstaw icie li k l ik  em igra
cy jnych  i  om aw ia ł z n im i 
sprawę u tw orzen ia oddziałów 
w ojskow ych spośród zdra jców - 
em igrantów  znajdujących się w  
am erykańskie j stre fie  okupacy j
nej Niemiec.

Działalność rządu Stanów Z je 
dnoczonych, ja k  to w yn ika  z ca
łe j dotychczasowej p ra k ty k i 
w ładz am erykańskich, o trzym a
ła  dzięki tzw. „us taw ie  o wza-

D z ie n n ik  „S zabad N ep“  o p ro w o k a c y jn y m  
p rze loc ie  sam olo tu  a m e ryka ń sk ie g o

nad  W ę g ra m i

skie.i stre fie  okupacyjne j N ie  
m ieć oraz w  popieran iu dz ia ła l
ności czechosłowackich zd ra j
ców -  em igrantów  w  Stanach 
Zjednoczonych. W ładze am ery
kańskie  od dawna już  prow a
dzą na szeroką skalę taką w ła 
śnie działalność, k tó ra  obecnie 
ma być finansowana na podsta
w ie  „ustaw y o wza jem nym  bez
pieczeństwie“ . W  w ie lu  w ypad
kach urzędnicy am erykańskich 
placówek dyplom atycznych w  
Czechosłowacji, a nawet dyp lo 
m aci organ izow ali, k ie ro w a li i  
zaopa tryw ali w  sprzęt technicz
ny grupy szpiegów i p rzy jm o 
w a li od n ich  In form acje  szpie
gowskie,

W dalszym cfągu nota p rzy ta 
cza szereg w ypadków  organ i-

(f) B U D APESZT (PAP). Dzien
n ik  „Szabad Nep“  pisze w  a r
ty k u le  red akcy jnym :

N aród w ęgierski dow iedział 
się z oburzeniem, że jeden z 
sam olotów w o jskow ych lo tn ic 
tw a  am erykańskiego naruszył 
b ru ta ln ie  granicą naszej o jczyz
ny. z  powodu te j b ru ta ln e j p ro 
w okac ji rząd nasz sk ie row a ł 3 
grudn ia notę protestacyjną do 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Jednakże do dziś dn ia  nie na
deszła zadowalająca odpowiedź.

Rząd USA za każdym  razem, 
gdy chw ytano na gorącym  u- 
czynku jego dyp lom atów  lub 
agentów faszystowskich przy 
prowadzeniu działa lności szpie
gowskie j lub  sabotażowej, u- 
dsw ał n iew inność i  oświadczał, 
że chodzi rzekom o o „zm yślone“  
zarzuty. Faktem  jest jednak, że 
zmuszony ostatnio do lądow a
nia samolot jest am erykańskim  
samolotem w o jskow ym , a o 
czterech lo tn ikach  am erykań
skich, k tó rzy  zna jdow a li się na 
j e '  - p-J-łndzie trudno  byłoby 
powiedzieć, że są on i płodem 
wyobraźni.

czechosłowackiej w  am erykań-( jem nym  bezpieczeństwie" „p ra -
w ne" uzasadnienie. Dlatego też 
uchwalenie i wprowadzenie w 
życie te j ustaw y jest ja w nym  i 
b ru ta ln ym  pogwałceniem pod
stawowych zasad prawa m ię 
dzynarodowego.

M in is te rs tw o spraw zagran i
cznych pro testu je  ja k  na jba r
dziej stanowczo przeciwko tej 
b ru ta ln e j inge renc ji w  wewnątrz 
ne spraw y Czechosłowacji i  o- 
świadcza, że tzw. „ustaw a o 
wza jem nym  bezpieczeństwie“  de 
m askuje w  całej pe łn i obłudę 
p o lity k i rządu Stanów Z jedno
czonych. który., m ów iąc o obro
nie pokoju, równocześnie p ro
wadzi bru ta lna, wrogą dz ia ła l
ność w  stosunku do R epub lik i 
Czechosłowackiej.

O fic ja lne  koła am erykańskie 
ośw iadczyły, że chodzi jedynie
0 „pom yłkę  naw igacy jną“ . D z iw 
ne sf\ te „p o m y łk i naw igacyjne“ 
sam olotów am erykańskich! P i
loc i tego samolotu am erykań
skiego nie są now icjuszam i. M a
ją  oni za sobą 10-letnie doświad
czenie, la ta li już  w  Europie. 
A z ji i  w  innych częściach św ia
ta. L a ta li też podczas w o jny  
św iatow ej, we mgle, nad pusty
nią, w  ciężkich w arunkach noc
nych. I  oto w  słoneczne po łud 
nie ci sami lo tn icy  s trac ili 
zdolność o rien tac ji, nie um ie li 
orientować się według tak w ie l
k ich  rzek ja k  D una j i Cisa. w e 
dług w ie lk ich  m iast węgierskich. 
P rzelecie li ponad te ry to riu m  
naszej o jczyzny 300 k ilom e trów
1 do granicy po łudniow ej pozo
stawało im  zaledwie 70 km , a 
jednak nie zauważyli, że zna j
du ją  się nad W ęgram i!

W idocznie sam oloty am ery
kańskie często tracą orien tację 
w  Europie. W ydaje im  się może, 
że gdy p rze la tu ją  nad Ang lią , 
■Francją czy Jugosławią —

zna jdu ją  się nad te ry to rio m "
jednej z ko lon ii amerykańskiej«, 
Muszą jednak zapamiętać, Ż9 
W ęgry to nie ko lon ia  am ery
kańska, lecz w o lny, n iepodległy 
k ra j.

B ru ta lne  pogwałcenie naszych
granic przez samolot am erykań* 
ski stanow i jedyn ie  dalszy ciąg 
szeregu p row okacji, k tóre w y 
m ien ił nasz rząd w  oświadcze
n iu  z dnia 24 listopada i w  „B ia 
łe j Księdze“ . To naruszenie gra
nic węgierskich raz jeszcze do
wodzi, że pewne ko la  am ery
kańskie depcą na je lem entar- 
niejsze zasady praw a m iędzy
narodowego i udzie la ją poparcia, 
szpiegom i bandytom  faszys
towskim , Ca ły w o ln y  św iat do
w iedzia ł się z oburzeniem o n ik 
czemnej prow okac ji im p e ria li
stów am erykańskich. Rząd wę
g iersk i domaga się energicznie 
ukaran ia w inow ajców . Naród 
w ęgierski będzie jeszcze czyn
n ie j stał na straży swei poko
jo w e j pracy tw órcze j, broniąc 
je j przed p row okac jam i im pe
ria lis tycznym i.

W  1952 ro ku  odbędzie  się 
I I I  M ię d z y n a ro d o w y  K ongres K o b ie t

O brady sesji Komitetu Wykonawczego SO FK  w ,B erlin ie

Pod pretekstem pomocy, USA stosują nieludzki wyzysk
krajów gospodarczo zacofanych

Utwory Mickiewicza 
i  Orzeszkowej 

w języku rosyjskim
(f) M O S K W A  (PAP). N a k ła 

dem W ydaw nic tw a Państwowe
go ZSRR ukaże się w  roku  
1952 ponad 44 m ilio n y  egzem
p la rzy  książek. Nakładem  tego 
w ydaw n ic tw a  ukażą się również 
w  przekładzie na język rosy j
ski, u tw o ry  k lasyków  lite ra tu 
ry  k ra jó w  dem okracji ludow ej, 
w  te j liczbie 5-tcm owe wydanie 
dzieł w ybranych Orzeszkowej, 
ostatn i tom  zb ioru dzieł M ick ie 
w icza oraz zbiór po lsk ie j poezji 
współczesnej.

Przemówienie delegata ZSRR Arutuniana w Komisji Gospodarczo-Finansowej D\TZ
słuszne tw ierdzenie. że k ra ie  wszelkiem u obcemu panowaniu 
zacofane iakoby nie bósiadałv i w yzyskow i. Należy się liczyć 
źródeł w ew nętrznej akum u lac ji. — s tw ie rdz ił przedstaw icie l, In

Robotnicy Izraela 
solidaryzują się 
ze strajkującymi 

marynarzami
(i) T E L  A V IV  (PAP). Od k i l 

ku  tygodn i trw a  w  H a ifie  
s tra jk  m arynarzy m a ryn a rk i 
handlow ej.

Po ca łkow itym  fiasku  akc ji 
ła m is tra jko w e j, rząd zm ob ili
zował silne oddzia ły p o lic ji, k tó 
re przemocą usunęły m arynarzy 
ze s ta tków  „A re a “  i  „Negba“ . 
W ie lu  m arynarzy aresztowano. 
Ponadto d la  złam ania oporu 
s tra jku ją cych  powołano w ie lu  
m arynarzy do wojska, nawet 
tych , k tó rzy  od b y li już  służbę 
wojskową.

W  poniedziałek odby ły  się w  
Tel A v iv ie  i  w  H a ifie  w ie lk ie  
dem onstracje na znak so lida r
ności ze s tra jku ją cym i m a ry 
narzam i. B ru ta ln y  atak p o lic ji 
n ie  zdoła ł rozpędzić demon
strantów . W  T e l A v iv ie  w  re
zultacie  napaści p o lic ji w ie lu  
dem onstrantów zostało ' ra n 
nych. Aresztowano członka 
Izraelskiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju, poetę Szłonskiego. 
~ K . P. Izraela w ydała ode
rwę, w  k tó re j podkreśla, że po 
stępowanie w ładz w  stosunku 
do s tra jku ją cych  m arynarzy od
słania w  pe łn i słabość po litycz 
ną i  m ora lną rządu, k tó ry  p ro 
w adzi w y b itn ie  antyrobotn iczą 
po litykę .

Fala  s tra jk ó w  w  Japon ii
P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych C h in  donosi z Tokio , 
że 1 bm. rozpoczął się p ią ty  z 
ko le i s tra jk  Robotników prze
m ysłu1 elektrotechnicznego, k tó 
ry  ob ją ł 139 e lektrow n i. W  o- 
s tatn ich dniach s tra jkow a ło  
4.500 robo tn ików  k ilk u  fa b ryk  
koncernu m etalurgicznego „F u - 
dżi Sejtecu“ . Również w  m ie
ście Kaw asaki odby ły  się 7 i 8 
bm. s tra jk i robo tn ików  k ilk u  
fa b ry k  m etalurg icznych.

16 tys. p ra cow n ikó w  
to w a rzys tw  lo tn iczych  
s tra jk u je  w  B ra z y lii

NO W Y JO R K (PAP). —  P ra- 
Aa donosi z R io de Janeiro, że 
w  B ra z y lii s tra jk u je  16 tys. p ra 
cow ników  12 tow arzystw  lo t
niczych, domagając się popra
w y  w a run ków  bytu ,

(d) P A R Y Ż  (P A P ). —  W  K o m is ji Gospodarczo - Finanso
w e j Zgrom adzenia Ogólnego N Z  toczyła się dyskusja nad 
licznym i p ro jektam i rezolucji w  spraw ie finansow ania roz
w o ju  gospodarczego k ra jó w  zacofanych. Dyskusja na ten 
tem at rozpoczęła się pod koniec ubiegłego tygodnia. D e le 
gacja Chile w ysunęła propozycje, poparte przez Kubę, Ju 
gosławię, B urm ę i E gipt, aby polecić Radzie Gospodarczo- 
Społecznej przygotow anie planu u tw orzenia specjalnego fu n 
duszu dla finansow ania rozw oju  gospodarczego k ra jó w  za
cofanych.

Ponadto toczy się dyskusja
nad p ro jektem  rezo luc ji K uby, 
k tó ra  proponuje utworzen ie 
specjalnego organu m iędzyna
rodowego w  celu opracowania, 
uzgodnienia i  rea lizowania p ro
gram ów rozw oju  gospodarczego 
k ra jó w  zacofanych. Delegacja 
Ekw adoru złożyła wniosek, aby 
zalecić państwom  należącym do 
ONZ inwestowanie p ryw atnych  
kap ita łów  za pośrednictwem  
M iędzynarodowego B anku Od - 
budow y i  Rozwoju. Delegaci 
B ra z y lii i  G rec ji w n ieś li p ro 
je k t rezo luc ji, w  k tó re j propo
nu ją , aby Rada Gospodarczo

grafu, k tó ry  by zabran ia ł m ie
szania się w wewnętrzne spra
w y k ra jó w  otrzym ujących k re 
d y ty  lu b  pożyczki. x 

Następnie A ru tu n la n  dokonał 
ana lizy danych o eksporcie ka 
p ita łów . Z ana lizy te j można 
wyciągnąć trzy  w n iosk i: Po
pierwsze, eksport kap ita łów  po
woduje. że dochody, k tó re  pow 
sta ją  w  w yn iku  pracy narodów 
k ra jó w  gospodarczo zacofa
nych. przywłaszczane sa przez 
monopole zagraniczne, wskutek 
czego narody tych k ra ió w  po
zbawione są prawa dysponowa
nia  sw ym i zasobami. Po dru- 

Społeczna w  dalszym ciągu in -  . g je roczne zvsk i z inw estyc ji 
teresowała się zagadnieniem j kap ita łow ych  Stanów Z iedno
rozw oju  k ra jó w  zacofanych.

W  toku dyskus ji delegat ra 
dziecki — A ru tu n ia n  podda! a- 
na liz ie  propozycje de legacji C h i
le oraz delegacji K ub y  i  sprecy
zował stanow isko delegacji ra 
dzieckie j w  spraw ie finansow a
nia rozw oju  k ra jó w  gospodar
czo zacofanych.

P ro jek t delegacji K u b y  — o- 
św iadczył A ru tu n ia n  — przew i
duje. że specja lny organ m ię
dzynarodow y pow in ien opraco
wyw ać program y gospodarczego 
rozw oju k ra jó w  zacofanych oraz 
wprowadzać te program y W ży
cie. P ro je k t C h ile przew iduje, 
że Rada Gospodarczo -  Społecz
na pow inna przygotować zale
cenia dotyczące zasad, k tó ry m i 
m ają się k ie row ać k ra je  o trzy 
m ujące subsydia i pożyczki. Ta
k ie  propozycje oznaczają plan 
ustanow ienia op ieki gospodar
czej nad k ra ja m i zacofanym i ze 
strony organu m iędzynarodo
wego. Propozycja ta, niezależ
nie od in te n c ji je j autorów , po
siada w yraźny cel — u trzym a
nie kolon ia lnego i pó łko lon ia l- 
nego cha rakte ru  gospodarki 
k ra jó w  zacofanych.

Podstawą rozw oju gospodar
czego k ra jó w  zacofanych, gw a
ran tu jącą u trw a le n ie  n iezaw i
słości narodowej tych k ra jów , 
jest. m ob ilizac ja  ich w ew nętrz
nych zasobów. K a p ita ł zagra
niczny może być jedyn ie  dodat
kow ym  czynn ik iem  rozw oju 
tych k ra jów . Należy tez rozpa
trzyć, czy pożyczka lub  .x>moc, 
udzielona takiem u k ra jo w i, nie 
jest uw arunkow ana uzyskaniem  
gospodarczych, po litycznych lub  
w o jskow ych p rzyw ile jó w  przez 
kap ita lis tów  zagranicznych.

Dalej A ru tu n ia n  s tw ie rdz ił, ie  
M iędzynarodow y B ank O dbudo
w y i  Rozwoju, a także USA u- 
zależniaia udzielenie kredytów  
od ustanow ienia ich  ko n tro li 
nad w ydatkow aniem  tych k re 
dytów, a naw et wyrażeniem  
zgody na koordynację całego 
rozw oju  gospodarczego danego 
k ra ju , zgodnie z Interesam i 
USA. W  ten sposób Stany Z jed 
noczone w yko rzys tu ją  pożyczki 
w  celu inge renc ji w  w ew nę trz
ne sprawy innych  państw. W 
zaproponowanych pro jektach nie 
przew idziano an i jednego para-

czonych za granica znacznie 
przewyższają nowe ka p ita ły  in 
westowane przez nie corocznie 
za granica. Po trzecie, nie jest

Źródła te is tn ie ją , są one jedy 
nie przywłaszczane przez mono
pole zagraniczne. W edług skrom  
n.ych obliczeń, 14 procent do
chodu , narodowego k ra jó w  A 
m e ry k i Łac ińsk ie j staje sie łu 
pem m onopoli am erykańskich.

Zysk i z inw estyc ji kap ita ło  - 
w ych w  k ra jach  zacofanych są 
znacznie wyższe n iż z inw esty- 
c j w  kra jaah rozw in ię tych  i 
jeś li przeciętn ie monopole ame
rykańskie  o trzym u ją  z inw esty
c ji kap ita łow ych  w  Europie za
chodniej 14,5 procent zysku, to 
w  k ra jach  A m e ryk i Łac ińsk ie j 
— 17,7 procent, w  koloniach 
k ra jó w  zachodnio - europej
skich — 20 procent, a w  innych 
k ra jach  zacofanych, g łównie w 
państwach Środkowego Wscho
du — aż 31.3 procent

Dlatego w ykorzystan ie  k a p i
ta łu  zagranicznego dla rozw oju 
k ra jó w  gospodarczo zacofanych 
pow inno się odbywać według 
ustalonych zasad, w yk lucza ją 
cych żądanie p rzyw ile jó w  go
spodarczych, po litycznych i 
wojskow ych dla k ra jó w  eks
portu jących kap ita ły .

Dyskusja trw a.

(f) B E R L IN  (P A P ). O dbyw a się tu  sesja K o m ite tu  W yko 
nawczego Ś w ia tow ej D em okratycznej Federacji K obiet, na 
któ re j om aw iana jest działalność S D F K  i je j organizacji k ra -  
jowrych w  obronie pokoju.

Przewodnicząca D em okratycz
nego Zw iązku K ob ie t N iem iec
k ich  E. Schm idt, serdecznie po
w ita ła  p rzyby łe  do B e rlina  ko 
b ie ty  — bo jow nicaki o pokój.
Przewodnicząca SD FK laureatka 
M iędzynarodow ej S ta linow skie j 
Nagrody Poko jowej, Eugenia 
Cotton w yg łos iła  re fe ra t o u- 
chwałach sesji S w iatow el Rady 
P oko ju  i  o zadaniach Federacji 
K ob ie t i  je j o rgan izacji k ra jo 
w ych w  walce o pokój.

S Ę F K  —  pow iedziała Cotton 
— dzięk i swe.i konsekwentnej 
i ak tyw n e j walce o pokój, o re 
alizację  na jżyw otn ie jszych po
s tu la tów  kob ie t zyskała sobie o- 
grom ny szacunek i  zaufanie ze 
strony najszerszych kó ł kob ie
cych całego świata. Świadczy o 
tym  w zrost szeregów SDFK, do 
k tó re j obecnie należy 130 m il io 
nów kob ie t z 67 k ra jó w .

Sekretarz generalny SD FK 
V a illa n t C ou tu rie r w yg łos iła  re 
fe ra t poświęcony zw o łan iu  w  
r. 1952 I I I  M iędzynarodowego 
Kongresu K ob ie t oraz przedsta
w iła  działalność organ izacji kra . 
jow ych  w  okresie od czerwca 
1951 r., tzn. od zakończenia se
s ji K om ite tu  Wykonawczego

S FD K  w  Sofii. Na pytan ie  po
staw ione niedawno w  ONZ 
przez m in is tra  W yszyńskiego — 
powiedziała V a illa n t C outurie r 
—• „Chcecie czy nie chcecie bez
warunkowego zakazu b ron i a to 
m owej?“  — setki m ilion ów  ko
b ie t odpowiadają: „Chcem y i 
żądamy tego od naszych rzą
dów !"

V a illa n t C ou tu rie r podkreśliła
następnie, ogromne znaczenie 
sprawozdania M iędzynarodowej 
K om is ji K ob ie t do badania 
zbrodni am erykańskich w  Kore i.

W  im ien iu  kob ie t chińskich 
w ystąp iła  wiceprzewodniczącą 
ogólnochińskiej dem okra tycz
nej Federacji K ob ie t Do In-czao, 
k tó ra  opowiedziała o ogrom nych 
sukcesach nowych Chin.

Puran Kardusz (Iran) s tw ie r
dziła. że kob ie ty  Irańskie  w ita ją  
ż radością propozycje zwołania 
I I I  M iędzynarodowego K ong e- 
su Kobiet. P rzytoczyła ona p rz y 
k ła dy  bohaterstwa kob ie t ira ń 
skich. walczących o wyzw olenie 
narodu irańskiego.

Delegatka Stanów Zjednoczo
nych m ów iła  o rozw oju  ruchu 
kob ie t am erykańskich w  obro-

me pokoju, m im o wzmagających 
się rep res ji ze strony rządu.

Przedstaw icie lka kob ie t N ie
miec zachodnich stw ierdziła, że 
m imo, iż kob ie ty w  T rizo n ii p ra
cują półlegalnie, osiągnęły onjfc 
w ie lk ie  sukcesy w  swej walce.

Delegatka angielska ośw iad
czyła, że kam pania w  obronie 
pokoju w  je j k ra ju  zatacza co
raz szersze kręgi.

Delegatka w łoska —  Trebi 
podkreśliła  ogrom ny w k ład  ko
b ie t w łosk ich  w  dzieło obrony 
pokoju.

Zw iązek K ob ie t W łoskich w y
dał apel do wszystkich miesz
kańców W łoch północnych o u -  
dzielenie pomocy o fia rom  po
wodzi. Rząd w łosk i —  powie
działa T reb i —  w  zbrodniczy’ 
sposób przeszkadzał w  a k c ji 
ratow niczej. Lepz przyszli nam  
z pomocą nasi przyjacie le , a 
najw iększą pomoc uzyskaliśm y 
od kob ie t Zw iązku Radzieckie
go. M ów czyni w y ra z iła  delega
c ji radzieckie j gorące podzię
kow anie za pomoc, okazaną o - 
fia rom  powodzi.

Po przem ów ien iu de legatki 
w łosk ie j, delegacja niem iecka 
wręczyła przedstaw icie lkom  
W łoch dary dla dzieci w łosk ich  
i s tw ie rdz iła , że również kob ie
ty  n iem ieckie udzielą pomocy o - 
fiarom  powodzi we Włoszech.

O b ra d y  K o m is ji P o w ie rn ic ze j 
Zgrom adzenia  O N Z

(f) P A R Y Ż  (PAP). W dalszym 
ciągu dyskusji nad sprawą A- 
f r y k i Południow o-Zachodnie j 
K om is ja  Pow iern icza Zgrom a
dzenia ONZ w ysłuchała spra
wozdania specjalnego kom ite tu , 
k tó ry  m ia ł zbadać sytuację na 
tym  obszarze i wyciągnąć odpo- 
v/iednie wn ioski. Jak w y n ik a  ze 
sprawozdania kom ite t ten nie 
zdołał znaleźć „w spó lne j pod
s taw y“  dla rozm ów z Un ią Po- 
łu dn iow o -A iryka ńską  oraz nie 
doszedł do żadnej k o n k lu z ji w  
spraw ie sy tuac ji na obszarze 
A fry k i Południowo-Zachodniej 
ponieważ rząd U n ii P o łudnio- 
w o -A fry k a ń s k ie j nie dostarczy) 
mu żadnych in fo rm ac ji.

Następnie zabrał głos du
chowny Scott reprezentujący 
in teresy plem ion Gerero, Nama 
j  Damara. O pow iadał on o prze
szkodach, ja k ie  staw ia rząd U - 
n ii P o łud n iow o -A frykańsk ie j, 
ażeby nie dopuścić, do w yjazdu 
wodzów tych plem ion do P a ry 
ża na sesję Zgrom adzenia Ogól
nego. M ówca w y ra z ił życzenie, 
by K om is ja  Pow iern icza pod
ję ła nowe w y s iłk i i um ożliw iła  
przyjazd zaproszonych przez nią 
przedstaw ic ie li ludności A f ry k i 
Południowo-Zachodniej.

Z ko le i K om is ja  przeszła do 
om aw iania dwóch p ro je k tó w  re 
zolucji. Isto ta  pierwszego pro- 
je k iu  rezo luc ji, k tó ry  w n ios ły  
delegacje Stanów Zjednoczo
nych, Danii, Egiptu, Ira ku . K u 
by, F ilip in , E kw adoru i  S y ja 
mu, polega na, tym , że te ry to 
r iu m  A f r y k i P o łudn iow o-Za
chodniej ma być pozostawione 
w  sytuac ji te ry to r iu m  m andato
wego, w  m yśl zasad ustalonych 
przez dawną L igę  Narodów; 
Jednocześnie now y specja lny 
kom ite t m ia łby  nawiązać roko 
w ania  z Unią P o łu d n io w o -A fry - 
kańską.

M im o, iż projekt ten rw ra- 
ca uwagę na to, że Unia Po-

łu dn lo w o -A fryka ń ska  nie  chce 
wykonać uchw a ły  Zgromadze
nia  Ogólnego ONZ i  T ryb u n a łu  
M iędzynarodowego, stanow i on 
zamaskowaną próbę storpedo
w ania decyzji w  spraw ie A f r y k i 
P o łudniow o -  Zachodniej drogą 
powołania nowego specjalnego 
kom ite tu , k tó ry  ma dopiero zło- 
żyć sprawozdanie na następnej 
sesji Zgromadzenia.

A u to rzy  tego p ro je k tu  okre
śla ją go jako  „uzupe łn ien ie“  
drugiego p ro je k tu  rezo luc ji 
wniesionego przez Ind ie  oraz 
F ilip in y , Ekwador, K ubę i  Egipt, 
a przew idującego przekazanie 
te ry to riu m  A fry k i P o łudn iow o- 
Zachodniej pod pow ie rn ic tw o  
ONZ.

W  toku  dyskus ji okazało się, 
źe insp irow ana przez m ocarstwa 
ko lon ia lne  próba pogrzebania 
kw e s tii A f r y k i P o łudn iow o-Za
chodniej, spotyka się z oporem 
w ie lu  k ra jów . Np. przedstaw i
cie l G watem ali ośw iadczył, że 
przyjęcie  pierwszego p ro je k tu  
rezo luc ji by łoby „na jsłabszą“  i  
„na jb a rdz ie j bezużyteczną" spo
śród wszystkich dotychczaso
wych uchw ał Zgromadzenia 
Ogólnego. K om is je  Pow iern icza 
pow inna potępić stanowisko 
U n ii P o łudniow o - A fry k a ń s k ie j 
i  zalecić przekazanie te ry to r iu m  
A f r y k i P ołudniow o-Zachodnie j 
pod pow ie rn ic tw o  ONZ.

Przedstaw icie l In d ii, popiera
jąc d rug i p ro je k t rezo luc ji pod
k re ś lił,  że narody A z ji i  A f r y 
k i , będą w a lczy ły  przeciw ko

d ii — z dążeniem narodów do 
postępu I niezawisłości.

P rzedstaw iciele m ocarstw  ko 
lon ia lnych  — A n g lii i  F ra n c ji — 
nie odw ażyli się w ystąp ić 
o tw arcie  w  obronie stanowiska 
U n ii P o łud n io w o -A fryka ńsk ie j, 
lecz tw iendż ili, że nąleży znów, 
po d kć  rokow ania z tym  pań
stwem. y

P rz e m ó w ie n ie  
p rz e d s ta w ic ie la  ZSRR

Przedstaw icie l ZSRR Z arub in  
przypom nia ł, że na poprzednich 
sesjach Zgromadzenie Ogólne 
postanow iło w łączyć A fry k ę  
Południow o -  Zachodnią do sy
stemu pow ie rn ic tw a  m iędzyna
rodowego i zaleciło rządow i 
U n ii Południow o -  A fry k a ń  - 
skie j udzielenie in fo rm a c ji w  
spraw ie adm in is trow ania  tym  
obszarem. Rząd U n ii P o łudn io 
wo -  A fry k a ń s k ie j u c h y lił się 
od w ykonan ia  tych uchwał, a 
po przy jęc iu  przez Uh ię Połud
niowo -  A fryka ń ską  odpow ied
n ie j ustaw y te ry to r iu m  A f r y k i 
Połudn iow o-Zachodn ie j prze
kszta łc iło  się de facto w  p ro w in 
cję U n ii P o łu d n io w o -A fry k a ń 
skie j. M am y tu  do czynienia z 
o tw a rtą  aneks ją  tego obszaru, 
sprzeczną z l ite rą  i  duchem 
K a rty  NZ.

Stanow isko de legacji ZSRR — 
ośw iadczył mówca — nie uległo 
zmianie. Delegacja ZSRR u- 
waża, że anektow anie przez 
Unię Południow o -  A frykań ską  
te ry to r iu m  A f r y k i P o łudn iow o- 
Zachodniej jest sprzeczne z 
K a rtą  N Z  i nielegalne. T e ry 
to r iu m  A f r y k i P o łudniow o - 
Zachodniej pow inno być w łą  - 
czone do m iędzynarodowego 
systemu pow ie rn ic tw a . Dele
gacja ZSRR nie może w ięc po
przeć pierwszego p ro je k tu  rezo
lu c ji,  k tó ry  tego nie przew idu
je. Ponadto p ro je k t ten p ro 
ponuje pow ołanie nowego spe
cja lnego kom ite tu , m im o iż 
działalność dotychczasowego k o 
m ite tu  do spraw A f r y k i Po - 
łudn iow o -  Zachodniej nie dała 
żadnych' w yn ików . Propozycja 
ta oznacza więc w  istocie rze
czy pow ró t do pu nk tu  w y jśc io 
wego. Delegacja radziecka bę
dzie głosowała za pro jektem  
rezo luc ji K uby, Ekwadoru, 
Egiptu, In d ii i  F ilip in .

P rzedstaw icie l Czechosłowacji 
ośw iadczył, że kw estia  może 
być rozstrzygnięta albo drogą 
w łączenia te ry to r iu m  A f r y k i 
Południow o -  Zachodniej do 
systemu pow ie rn ic tw a, albo 
też przyznania niepodległości 
tem u te ry to riu m . Delegacja 
czechosłowacka będzie również 
głosowała za d rug im  p ro jek  - 
tern rezo luc ji.

11 grudn ia K om is ja  Powier
nicza kon tynuow a ła  dyskusję.

Rokowania w Panmimdżon
(d) P E K IN  (PAP). Korespon

dent agencji Nowych Chin do
nosi z Panmundżon, że delegaci 
am erykańscy odm aw ia ją  w  da l
szym ciągu w yraźne j odpow ie
dzi na ostatnie propozycje ko 
reańsko -  ch ińsk ie  w  sprawie 
zaproszenia przez obie strony 
p rzedstaw ic ie li k ra jó w  ne u tra l
nych w  celu utworzen ia spe
cja lnego oi'ganu dla k o n tro li 
nad przestrzeganiem w arunków  
rozejmu.

W dn iu  3 grudn ia delegaci ko 
reańsko -  ch ińscy 'w ysunę li p ro
pozycje w  te j sp raw ie  w celu 
um ożliw ien ia  ja k  najszybszego 
osiągnięcia porozum ienia i p rzy
spieszenia zawarcia rozejmu. 
Jednakże A m erykan ie  odmar 
w ia ją  wypow iedzenia się na ten 
tem at i  w ysuw ają  wszelkiego 
rodzaju niedorzeczne żądania. 
Tak np. w  dn iu 8 grudn ia dele
gaci am erykańscy zażądali p ra 
wa pozostawienia po zawarciu 
roze jm u swych w o jsk  na w ys
pach zna jdu jących się na zaple
czu w o jsk koreańsko -  ch iń 
skich. Następnie zaczęli oni do
magać się prawa przeprowadza
nia  w yw iadów  lo tn iczych i do
konyw ania zdjęć z samolotów 
na zapleczu w o jsk  ludowych.

Delegacja koreańsko -  ch iń 
ska przypom nia ła  A m erykanom  
w  stanowczej form ie , że zawsze 
domagała się zwołan ia po pod
pisaniu roze jm u kon fe renc ji 
p rzedstaw ic ie li rządów zainte
resowanych dla rozstrzygnięcia 
sprawy w yco fania wszystkich 
w o jsk obcych z K o re i i poko jo
wego uregu low ania całości za
gadnienia koreańskiego. D la te
go też delegacja koreańsko - 
chińska nie w idz i żadnej potrze
by przeprowadzania przez A m e
rykanów  „in s p e k c ji“  na zaple
czu po podpisaniu rozejm u. De
legaci koreańsko - chińscy w y 
sunęli w arunek, żeby po podpi
saniu rozejm u żadna ze stron 
nie  dostarczała do K o re i ani 
w o jsk, an i b ron i i żeby przed
staw icie le k ra jó w  neutra lnych 
zostali zaproszeni w  celu doko

nyw ania k o n tro li nad przestrze
ganiem tego w arunku . >

A m erykan ie  dążąc do zw ięk
szenia swych s ił zbro jnych w  
K ore i po podpisaniu rozejm u, 
domagają się praw a „uzupe łn ia 
nia i zm ienian ia“  swych oddzia
łów  w ojskow ych.

Delegacja am erykańska dała 
dowód, że obaw ia się inspekcji 
przeprowadzanej przez przed
s taw ic ie li państw  neutra lnych.

Delegaci am erykańscy muszą
jednak w yraz ić  zgodę na in 
spekcję, dokonywaną przez 
przedstaw ic ie li państw  ne u tra l
nych lu b  też zrezygnować ze' 
w sze lk ie j inspekc ji w  ogóle.

Na ostatn im  posiedzeniu de
legaci koreańsko -  chińscy o- 
św iadczyli raz jeszcze, że Am e
rykan ie  muszą wypow iedzieć 
się jasno i w yraźn ie  na tem at 
tych propozycji.

Walki w Korei
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje z Phenjanu:
Dowództwo naczelne K oreań

skie j A rm ii Ludow e j w  kom u
n ikacie  z dnia 11 bm. stw ierdza, 
że oddzia ły a rm ii ludow ej w 
ścisłym  współdzia łan iu  z ochot
n ika m i ch ińsk im i kon tynuu ją  
na wszystkich fron tach w ą ik i z 
naciera jącym  nieprzyjacie lem  
zadając m u s tra ty  w  ludziach 
i  sprzęcie.

10 bm. na fronc ie  wschodnim  
a rty le r ia  a rm ii ludow ej znisz
czyła szereg punk tów  oporu i u - 
mocnień nieprzyjacie la . N ie 
p rzy jac ie l s trac ił 340 żołn ierzy 1

o fice rów  w  zabitych i  rannych ;
uszkodzono 3 czołgi n iep rzy ja 
cielskie.

Na fronc ie  cen tra lnym  n ie 
przy jac ie l w sparty  przez lo tn ie^ 
tw o  i  a rty le r ię  a takow a ł po
szczególne wzgórza. Został jed 
nak odparty  potężnym  ogniem 
a rm ii ludow e j i w yco fa ł się po
zostawiając na po lu b itw y  prze
szło 300 zabitych.

11 bm. a rty le ria  p rzeciw lo t
nicza a rm ii ludow e j 1 oddzia ły 
strzelców — niszczycieli samo
lo tó w  s trąc iły  2 sam oloty n ie
przyjacie lskie.

„D e p a rta m e n t b ru d n e j ro b o ty ”
Znamienny artyku ł  

dziennikarza amerykańskiego

O głoszenie spraw ozdan ia  
p o d k o m is ji ro z b ro je n io w e j O NZ
(f) P A R Y Ż (PAP). Powołana i 

na obecne) *e*ji Zgromadzenia | 
ONZ podkomisja rozbrojeniowa

ogłosiła we w to rek  sprawozda 
nie o w yn ikach  swej pracy.

Ze sportu
Delegacja sportow a 

W y je cha ła  do M oskw y
W e w to re k  11 bm . w  godz inach  

ra n n y c h  opu śc iła  W arszaw ę  15- 
osobow a de le g ac ja  k ie ro w n ik ó w  i 
c z o ło w y c h  d z ia ła czy  p o ls k ie g o  r u 
ch u  sp o rto w e g o , u d a ją c  się na za
p roszen ie  W szechzw iązkow ego  K o 
m ite tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j i S p o rtu  
p rz y  R adzie  M in is tró w  ZSR R  na 4- 
ty g o d n io w y  p o b y t do M o s k w y .

W czasie sw ego p o b y tu  w  Z w ią z 
k u  R a d z ie c k im  de le g ac ja  po lska  za
pozna się  z o rg a n iz a c ją  ra d z ie c k ie j 
k u l t u r y  f iz y c z n e j.

K a dra  narodowa 
hoke ja  na lodzie

G K K F  z a tw ie rd z ił  s k ła d  k a d ry
n a ro d o w e j w  h o k e ju  na lodz ie . 
W  s k ła d  k a d ry  w cho d zą  n a s tę p u ją 
c y  z a w o d n ic y :

b ra m k a rz e : M a c ie jk o , S z lendak, 
K ocząb , H a m p e l; o b ro ń c y : S k a rż y ń 
s k i, B ro m o w ic z , W ię cek , C h o d a k o w 
s k i, P ączek, N o w a k , Januszew icz , 
B rz e s k i; n a p a s tn ic y : S w ica rz , P a lus, 
M ase łko , L e w a c k i, C so rich , Je rzak , 
W ró b e l I ,  W ró b e l I I ,  W ró b e l I I I ,  
G a n s in ie c , Czech, B u rd a , T ro ja  - 
n o w s k i, J a n ic z k o , O lszo w sk i, B rze - 
tk it S z y m a ń s k i i  D ą b ro w sk i*

(f) NO W Y JO R K  (PAP). —
O sław iony kom enta tor reak
cy jn y  Reston zam ieścił na ła 
mach d z ie n n ika . „N ew  Y ork  
T im es“  kom entarz, poświęcony 
haniebnej ustaw ie USA w  spra
w ie  wyznaczenia 100 m ilion ów  
do la rów  na cele dyw ersy jne i 
szpiegowskie w  Zw iązku Ra
dzieckim  i  w  k ra jach  dem okra
c ji ludowej. Reston podaje, że 
strateg ia i  ta k ty k ą  „z im ne j 
w o jn y " k ie ru je  departam ent 
obrony, departam ent stanu oraz 
„u rząd  m iędzydepartam enta lny“ . 
k tó ry  —  ja k  pisze Reston — jest 
w  istocie rzeczy „departam en
tem  brudne j robo ty". Zadaniem 
tego departam entu jest—ja k  p i
sze Reston ■— „w yw o ła n ie  w

Zw iązku Radzieckim  i  w  k ra 
jach dem okrac ji ludow ej wszel
k ich  m ożliw ych trudności“ . „D e 
partam ent b rudne j robo ty“  ma 
o lb rzym i aparat, k tó ry  za jm uje 
w  W aszyngtonie 22 budynki, 

Reston przyznaje dale j, że 
podstawa p o lity k i USA jest m ie
szanie się w  sprawy w ew nętrz
ne innych k ra jó w , a doktryna  
n ie ingerencji w  obce sprawy nie  
jest n iczym  in nym  —  pisze Re
ston — ja k  „m eta fizycznym  te r 
m inem  po litycznym “ . Reston 
wzyw a rząd am erykański, by  w  
walce z obozem pokoju posługi
w a ł się padał bez skrupu łów  
w sze lk im i m etódam i d yw e rs ji l  
szpiegostwa.

Szachowe mistrzostwa ZSRR
Przedostatnia runda

(Obsł. wł.) Ną sza cho w ych  m i
s trzo s tw a ch  ZSR R  rozeg rana  zosta ła  
szesnasta, p rz e d o s ta tn ia  ru n d a  t u r 
n ie ju .

N a jw ię k s z e  za in te re s o w a n ie  w z b u 
dza ł p rzeb ie g  p a r t i i  p rz o d o w n ik ó w  
tu r n ie ju  — K e resa  i  H e lle ra .

K e re s  g ra ją c  b ia ły m i z P e tro s ja - 
nem  n ie d o k ła d n ie  ro ze g ra ł d e b iu t 
i  s tra c i ł  p io n a . Jednakże  w  d a l
szym  c iąg u  p a r t i i  K e res  za dem on
s tro w a ł w y s o k ą  te c h n ik ę  o b ro n y  i 
w  od ło żo ne j p o z y c ji m a duże szan
se na rem is .

P a r t ia  d ru g ie g o  p rz o d o w n ik a  t u r 
n ie ju  H e lle ra  m ia ła  d la  n iego  n ie 
k o rz y s tn y  p rzeb ie g . M is trz  odesk i 
g ra ją c  c z a rn y m i z B ro n s z ta jn e m  
zn a la z ł się w  znaczn ie  g o rsze j po 
z y c j i  i  zm u szon y  b y ł oddać h e tm a 
na za w ie żę  i  k o n ia . O to  od łożona  
p o z y c ja , w  k tó re j B ro n s z ta jn  ma 
szanse na w y g ra n ą : b ia łe  (B io n -  
s z ta jn ) K h l.H e 5 .W fl.G d 4 , p io n y  b4,

g2,h3: cza rne  (H e lle r )  Kg8,W a8(Wc*» 
Sb7,Se8, p io n y  d5,f7,g7,h6. C zam «  
z a p isa ły  43 posun ięc ie .

P a r t ie  B o tw in n ik  — K o to w  i F lo h r  
— A w e rb a c h  z a k o ń c z y ły  się  rem i«  
sem.

S m y s ło w  w  p ię k n y m  s ty lu  p o k o 
n a ł K o p y to w a , T a jm a n o w  w y g ra ł z 
M o is ie je w e m , S im a g in  z T ie rp u g o  -  
w em , A ro n in  z N o w o tie łn o w e m . L ip 
n ic k i  m a duże szanse na w y g ra n ą  
w  od ło żo ne j p a r t i i  z B o n d a re w s k im ,

Po szasnastu  ru n d a c h  na czele 
ta b e li z n a jd u ją  się n ad a l K e re s  i  
H e lle r , k tó r z y  m a ją  po  10,5 p u n k ta  
i  po je d n e j p a r t i i  o d ło żo n e j. N a  
trz e c ie  i  c z w a rte  m ie js c a  w y s u n ę li 
się  S m y s ło w  i T a jm a n o w . M a ją  o n i 
po 9.5 p u n k ta  i po  je d n e j p a r t i i  
o d ło żo n e j. P e tro s ja n  m a 9 p u n k 
tó w  i  d w ie  p a r t ie  od łożone , B o t
w in n ik  9 p u n k tó w  i  je d n ą  p a r t ię  od* 
łożoną , A w e rb a c h  — 9 p u n k tó w ^
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W a ln e  zgrom adzen ie  
Z w ią z k u  K o m p o z y to ró w  P o lsk ich

Depesza do P re zyd en ta  RP
(f) D n ia  11 hm. w  sali ko n ferencyjnej M in is te rs tw a K u ltu 

ry  i S ztuki rozpoczęły się obrady walnego zgrom adzenia  
Z w iązk u  Kom pozytorów  Polskich.

Zw iązku - K om pozytorów  Pol -  
skich — pro f. T. Szeligowski,

W  zjeżdzie, k tó ry  zgrom adził 
kom pozytorów  i m uzykologów 
z całego k ra ju , w z ię li udzia ł 
m in is te r K u ltu ry  i S ztuk i S. 
D ybow ski i  w icem in is te r W. 
Sokorski. Na otw arc ie  zjazdu 
p rz y b y li delegaci zagraniczni: z 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow e j — 
kom pozytor L i Chuan-dżi, p ro
fesor A kadem ii M uzycznej w 
T ien  Tsinie, w spółautor opery 
„Dziewczyna o b ia łych w ło  - 
sach“ , kom pozytor Sieo M u i 
oraz śpiewaczka Lo Lan -ru , 
s tudentka konserw ato rium ; z 
Czechosłowacji — kom pozytor 
J i r i  Paur, d y re k to r departam en
tu  m uzyk i w  M in . Nauki, 
S zkoln ictw a 1 S z tuk i; M iros ław  
B a rw ik , profesor konserw ato - 
r iu m  w  Pradze, sekretarz gehe- 
ra ln y  Zw. K om pozytorów  Cze
chosłowackich; pro f. d r  Anton 
Szychra, dziekan A kadem ii M u 
zycznej w  Pradze; z B u łga rii 
—  Vaselin Stojanow, kom p ozy
to r, profesor A kadem ii M uzycz
ne j w  Sofii.

O brady zagaił, w ita jąc  p rzy
by łych, prezes Zarządu Gł.

k tó ry  zaprosił na przewodniczą
cego obrad prof. K . Sikorskiego.

Zebrani p rz y ję li następnie 
jednom yśln ie następujący tekst 
depeszy do Prezydenta RP:

„Szósty Zjazd Zw iązku K om 
pozytorów, odbyw ający się w 
dniach 11 do 13 grudn ia w W ar
szawie — śle Wam, O byw ate lu  
Prezydencie, najserdeczniejsze 
słowa czci i uznania i zapew
nia, że kom pozytorzy polscy, 
kon tynuu jąc  osiągnięcia Festi -  
w a lu  M uzyk i Polskie j uczynią 
wszystko, żeby polska tw ó r
czość muzyczna służyła godnie 
idei w a lk i o pokój i socjalizm .

W pracy swej naw iązujem y 
do szczytnych tra d y c ji i w ie l
k ie j m uzyk i Chopina, M oniuszki 
i Szymanowskiego, k tó rzy  „ lu 
dowe podnieśli do narodowe
go“ , pam iętając, że zadaniem 
współczesnej m uzyk i jest od

tw orzyć idee i przem iany no - 
wego człow ieka P olsk i Ludo -  
w e j“ .

Z abra ł następnie głos w ice
m in is te r Sokorski, podkreślając 
specjalne znaczenie zjazdu z 
uw agi na to, iż odbywa się on 
na tle  dobiegającego końca 
Festiw a lu M uzyk i Polskie j.

W  dalszym ciągu zebrania 
w yg ło s ili przem ówienia p o w i
ta lne delegaci zagraniczni: L i 
Chuan-dżi (Chiny Ludowe), 
B a rw ik  (Czechosłowacja) i S to
janow  (Bułgaria).

Następnie przewodniczący ob
rad og łosił orzeczenie ju ry  
Zw iązku K om pozytorów  o p rzy 
znaniu nagrody ZICP za r. 1951

Nagroda przyznana została 
pro f. d r  Z o fii L issie za cało
kszta łt dzia ła lności naukow ej w  
dziedzinie m uzyko log ii, a w 
szczególności za propagandę 
m etody m arks is tow sk ie j w  tym  
zakresie.

W  dalszym ciągu obrad re fe
ra t w yg łos ił Zygm un t M yc ie l- 
ski. Po re feracie  rozpoczęła się 
dyskusja.

O brady trw a ją .

Plenarne zebrania 
Wojewódzkich Komitetów 

Obrońrów Pokoju
(f) W  k ra ju  odbyw ają  się 

obecnie p lenarne zebrania W o
jewódzkich K om ite tów  O broń
ców Pokoju poświęcone omó
w ien iu  bieżących zadań ruchu 
obrońców pokoju w  św ietle  
uchwał W iedeńskie j Sesji Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju.

O sta tn io  odbyły  się p lenarne 
obrady W KO P we W rocław iu , 
K rakow ie , Bydgoszczy i  K ie l
cach. Uczestnicy Obrad w  dysku
s ji nad sytuacją m iędzynarodo
wą w skazyw ali na konieczność 
dalszego spotęgowania w a lk i o 
pokój przez szerokie rozpow
szechnienie wśród społeczeństwa 
doniosłego znaczenia ostatnich 
uchwał Ś w iatow ej Rady Poko
ju.

Ogólnopolski zja?d duchowieństwa i działaczy 
katolickich we Wrocławiu 

przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich
(f) W  dn iu 12 bm. rozpoczyna 

się we W roc ław iu  pgó lnopo lsk i 
m an ifes tacy jny zjazd ducho
w ieństw a i  działaczy k a to lic 
k ich , k tó ry  obradować będzie 
nad ponaw ia jącym i się wciąż 
an typo lsk im i, rew iz jon is tyczny
m i w ystąp ien iam i przyw ódców

z Bonn oraz nad zagrażającą 
poko jow i rem ilita ryza c ją  N ie
m iec zachodnich.

Na zjazd, w  k tó rym  weźmie 
udzia ł ponad 1800 księży ,1 św ie
ckich działaczy ka to lick ich  z ca
łe j P o lsk i —  p rzyby ło  ju ż  w

dn iu 11 bm. k ilk u s e t uczestni
ków.

W zjeżdzie uczestniczyć bę
dą także księża z NRD i  z N ie
miec zachodnich.

O godz. 11-ej w  w ie lk ie j sali 
Teatru Polskiego uczestnicy 
zjazdu rozpoczną swe obrady.

Ś ru b y  z fa n ta z ją
Fantazja to rzecz pożyteczna. 

Czym by łby  bez n ie j poeta, 
m alarz, albo np. a rch itek t czy 
kons truk to r. Czasami jednak 
czyjaś fan tazja  może się stać 
dla ludzi p raw dziw a zmora. 
Szczególnie, gdy w yładow u je  
się ona w  nieodpow iednim  k ie 
runku . Na przyk ład w śrubach.

Z ty m i w łaśnie śrubam i po
ważny k łopo t ma Państwowa 
Fabryka  Wagonów we W rocła
w iu ,

Wagon osobowy I I  k lasy za
w iera w  sobie n i m n ie j n i w ię
cej ty lk o  ponad 40 000 śrub, 
śrubek, w krę tek  itp. I  to jest 
zrozum iałe — ty le  rzeczywiście 
potrzeba. Niejasna jest ty lk o  
jedna rzecz, dlaczego tych 40.000 
śrub występuje aż w  134 asor
tym entach.

W Pafawagu pokazywano 
nain tak i przykład. Do wspom
nianego już  wagonu osobowe
go używane są między in 
n y m i śruby z g łówką sześcio
kątną, o średnicy M 10. Ś ruby 
te w m yśi rysunków  k o n s tru k 
cy jnych  posiadają następujące 
długości: 20 mm, 22 mm, 24 
m m , 25 mm, 26 mm. Czy te 
m in im a lne  różnice są koniecz
ne? Nie, według oświadczeni^ 
głównego kons truk to ra  fab ryk i, 
można by w  tym  wypadku do
skonale stosować śruby o je d 
ne j długości, np. 23 mm. •

A lb o  inny przykład. W wa
gonie 75-W stosowane są np. 
w k rę tk i do drzewa, o rozm ia
rach 6 X  Sb oraz 6 X 40, pod
czas gdy w  obu wypadkach z 
powodzeniem, można stosować 
rozm ia r 6 X  35.

M in im a lne , niczym  często nie 
uzasadnione różnice, dotyczą 
nie  ty lk o  długości śrub, ale

również ich średnic. W  tym
w ypadku  sprawa ko m p lik u je  
się jeszcze bardzie j, różne śre
dnice śrub w ym aga ją bowiem  
różnych w ie rte ł.

Ś ruby różn ią się poza tym  
m iędzy sobą m. in. rodzajem  
gw in tów . Może być np. g w in t 
nacinany i walcowany. P ie rw 
szy jest w  obecnej c h w ili re
g lam entowany — fa b ry k i nasze 
p ro du ku ją  go w  m niejszych ilo 
ściach — stąd jest trudn ie jszy 
do zakupienia. R ysunki kon 
s trukcy jn e  p rzew idu ją  jednak 
w  w ie lu  wypadkach gw in ty  na
cinane tam , gdzie można je  za
stąpić bez szkody gw in tam i 
w a lcow anym i. W praktyce Pa- 
fawag idzie dość często na ta 
ką zamianę.

W ydaw ałoby się, że sprawa 
jest błaha. Tak jednak nie jest. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
Pafawag zużywa dziennie k i l 
kaset tysięcy śrub i jest je d 
nym  z poważniejszych odb ior
ców tego a rtyku łu . i

Tą m ia rą  trzeba więc w  tym  
w ypadku  m ierzyć s tra ty , w y n i
kające z niepotrźebnego stoso
w ania zbyt w ie lu  różnorodnych 
asortym entów  śrub. A s tra ty  te 
dotyczą nie ty lk o  Pafawagu.

Im  w ięcej śrub o różnej śre
dn icy stosują kons truk to rzy  
wagonów, tym  więcej ga tun
ków  ka lib ro w a ne j w a lców k i 
muszą produkować nasze hu ty.

F ab ryk i śrub narażone są na 
stałe przestaw ianie autom atów, 
— każde tak ie  przestawienie 
zabiera dzień pracy — n ie 
raz po to ty lko , aby przez dw ie 
godziny produkować śruby o 
m in im a ln ie  ty lk o  różniącej się 
w  stosunku do poprzednio p ro 
dukow anych śrub — średnicy. 
A  przy tym  każdy ta k i w ypa

dek wym aga przygotow ania in 
nego oprzyrządowania. (Tu 
znów w  grę wchodzi strata n ie 
m al 2 dn i czasu kon s tru k to ra  
1 około 2 dn i — narzędziow
ców).

A  co dopiero m ów ić o k ło po 
tach w ydz ia łu  zaopatrzenia 
Pafawagu, d la  którego każ
dorazowy zakup p a r ti i śrub 
— to p rzyn a jm n ie j k ilk a 
naście lis tó w  1 k ilk a  w yjazdów  
służbowych, to różne In te rw en
cje, odwołan ia i zm iany zamó
w ionych uprzednio asortym en
tów  na inne, k tó re  „S ru b o n it“ 
proponuje zastępczo.

Do te j całej l i ta n ii można by 
jeszcze dodać k łopo ty  magazy
n ierów , k tó rzy  każdy asorty
m ent muszą przechowywać o- 
sobno, chociaż na m ontażu róż
niące się od siebie m ilim e tra m i 
śruby i tak  m ieszają się, w 
p raktyce  n ik t  ich bowiem  go
łym  okiem  nie rozróżnia.

Fachowcy w  Pafawagu tw ie r 
dzą, że bez żadnej szkody dla 
wagonów (a z pożytkiem  dla 
fa b ry k i)  obecny różnorodny 
asortym ent śrub można b.y 
zm niejszyć p rzyn a jm n ie j o 15 
procent.

Trzeba ty lk o  nieco ograniczyć 
fan taz ję  kon s tru k to rów  z Cen
tra lnego B iura K onstrukcy jnego 
Nr. 1 w Poznaniu. I jeszcze 
jedno. T ypy  śrub p ro je k to w a 
ne dla poszczególnych podze
społów, z k tó rych  składa się 
wagon, nie są obecnie uzgad
niane w jednym  zbiorczym  ze
staw ieniu. I ten fa k t zasłania 
w łaśnie C BK 1 obraz „śrubo
wego“  m arnotraw stw a, którego 
jest ono, bezpośrednią przyczy
ną.

J. T O R O ftC Z T K

Narady
w sprawie oszczędności 

węqla
(d) We wszystkich wo jew ódz

twach oraz w ośrodkach prze
m ysłowych odbyw ają się orga
nizowane staraniem  NOT i 
CRZZ narady naukow o-tech
niczne w  spraw ie oszczędności 
pa liw a i racjonalnego w y k o 
rzystania urządzeń cieplnych

W i e l k i  p rogram  
m echanizac j i  kopa lń

Kop. „Siemianowice“  
połączona z maąislralą 

piaskową
(f) W kopa ln i „S iem ianow ice" 

oddane zostały do uży tku  urzą
dzenia podsadzkowe i  połącze
nie z m ag istra lą  piaskową.

Podsadzenie pustych w y ro 
b isk pod m iastem  S iem ianow i
ce, w ype łn ien ie  ich piaskiem, 
um oż liw i rozbudowę fila ro w ą  
dotychczas niewykorzystanego 
pokładu na głębokości 100 me
trów . Oddział, pracujący pod 
na jbardz ie j zabudowanym i te 
renam i m iasta będzie m ógł po
dw oić swoją wydajność.

K opa ln ia  „S iem ianow ice" Jest 
drugą po „Czerwonej G w a rd ii" , 
k tó ra  uzyskała w  bieżącym  ro 
ku  połączenie z cen tra lnym  
źródłem  plasku.

Rok 1951 — to okres poważ
nego rozw oju m echanizacji p ra
cy w  gó rn ic tw ie  węglowym . To 
rok wzrostu liczby maszyn 
przodkowych na kopaln iach i 
stopnia w ykorzystan ia  tych m a
szyn.

F ab ryk i maszyn górniczych
rozpoczęły produkcję  w ie lu  no
wych typów  maszyn; w yros ły  
nowe kad ry  mechanizatorów. 
k tó rzy  opanowali nową przodu
jącą technikę.

W roku ub ieg łym  m echaniza
cja ograniczyła się jedyn ie  do 
ścian, p rzy czym typową maszy. 
ną była w ręb ia rka  ścianowa i 
transporte r pancerny — w  ro 
ku bieżącym zostały zm echani
zowane dz ies ią tk j chodników, 
na ścianach po ja w iły  się kom 
bajny. Udzia} węgla ładowane
go mechanicznie byt w  paź
dz ie rn iku  br. 1,7 raza wyższy 
niż w  październiku ub. roku.

F ab ryk i maszyn górniczych 
rozpoczęły seryjną produkcję  
ładowarek „kaczy dziób“ , łado
warek szybowych, w ręb ia rek 
chodnikow ych, transporterów  
lekk ich, kom bajnów  F ab ryk i 
maszyn w ykona ły  p ro to typy  tak 
skom plikow anych maszyn, jak  
ładow arka zasięrzutna do ka 
m ienia i w rę b ia rka  kró tkośc ia - 
nowa.

Pomoc ZSRR —  
k ra ju  przodującego 

g ó rn ic tw a  węglowego

W ielką pomoc w  uruchom ię-, 
n iu  nowej p ro du kc ji maszyn o -‘ 
kazał nam Związek Radziecki, 
k ra j przodującego górn ic tw a 
węglowego. Nasza ładow arka 
szybowa, wzorowana jest na ra 
dzieckie j ładowarce B-Cz, nasz 
kom bajn KW -57, w ykonany zo
stał na podstaw ie rysunków  ra 
dzieckiego kom bajnu „Donbas“ ; 
nasza ładow arka  zasięrzutna do 
kam ienia wzorowana jest na ła 
dowarce radzieckie j PM Ł.

Polscy gó rn icy  szybko opano
w a li przodującą radziecką tech
nikę. W ykorzystan ie  poszczegól
nych maszyn, podobnie ja k  w y 
dajność pracy obsługi, wzrasta z 
miesiąca na miesiąc. Jeżeli w  
lipcu  br. ładow arka „kaczy, 
dziób" w ydobyw ała średnio 930 
ton miesięcznie, to w  paździer
n iku  br. luż 1320 ton; w rę b ia r

Inż. Mieczysław Lesz
w ic e m in is te r  G ó rn ic tw a

ka un iw ersa lna odpowiednio 
960 ton — i 1140 ton; ładow ar
ka zgarniająca 880 ton 1 1360 
ton węgla.

N a jw iększy postęp został do
konany w  pracy kom bajnów . W 
lipcu  br. kom bajn w ydobyw ał 
przeciętn ie 2000 ton miesięcznie, 
a w  październiku br. — ju ż  3700 
ton. czyli o 85 procent w ięcej

W tym  samym czasie w y d a j
ność» pracy brygad kom bajno
wych wzrosła o 20 procent.

Specjaliści radzieccy pomogli 
nam rów nież w  opanowaniu no
wych maszyn. Razem z p ie rw 
szymi radzieckim i kom bajnam i 
z ja w ili się w  naszych kopa l
niach radzieccy ins truk to rzy , 
k tó rzy  bezpośrednio na *Scianie 
uczyli ¡naszych górn ików  jak 
prowadzić kom bajn i ud z ie lili 
n iem ało cennyeh fachowych rad 
i wskazówek.

W zrosła w yda jność p racy, 
zw iększyła  się liczba 

uspraw n ień

Inne osiągnięcia 1951 ro k u  — 
to nowe kad ry  mechanizato
rów , górn ików -m echan ików  i 
e lek tryków  — to In s ty tu t M e
chanizacji G órn ic tw a, gdzie 
przeszkolono około 1200 gó rn i
ków. W yrośli now i m istrzow ie 
pracy maszynowej. ' I  tak b ry 
gada tow  Skrzypczyka z ko
pa ln i „Zabrze-Ząchód" pracu
jąc  przy pomocy kom bajnu 
KW -57, wzorowanym  na ra 
dzieckim  kom bajn ie  „Donbas“ 
— osiąga w ydajność 31 ton na 
dn iówkę, podczas, gdy średnia 
wydajność na wszystkich ścia
nach kom bajnow ych wynosi 12.7 
tony i 7,5 tony na dn iów kę na 
ścianach n iekom bajnowych. 
Brygada Skrzypczyka osiąga to 
pracując stale na drug im  bie
gu kom bajnu, w yko rzys tu jąc  w  
pe łn i dzień pracy. Brygadzista 
Skrzypczyk, dzieląc pomiędzy 
członków swej brygady robotę, 
często om awia i  n im i organiza
c ję  pracy.

W spaniałe w y n ik i osiągają 
gó rn icy  -  chodn ikow cy, k tó rzy  
pracują przy pomocy „kaczego 
dzioba“ , ja k  np. tow . tow. Kęski

z kop. „S iem ianow ice", S w ie r- 
gol z kopa ln i „Z ie m o w it I I " ,  
tow . Sowa z kopa ln i „R adzion
ków “ . Wszyscy oni są dziś in - 
tru k to ra m i In s ty tu tu  Mecha
n izacji ucząc górn ików  innych

granicy, mogą one I pow inny1
być przekraczane.

M ob ilizu ją ce  zadania 
na ro k  1952

Rok 1952, trzeci rok  p lanu 
6-letn iego p rzew idu je  dalszą 
mechanizację kopalń. Do p ra 
cy stanie 70 nowych kom b a j-

kopalń ja k  należy pracować na ■ n“ów J00 Transporterów pan- 
ładowarce „kaczy dziób". Gór- i cern'yCh, 500 transporterów  le k - 
n ik  tow. Sw ięrgol na cześć j k ic h ‘ 50’ tad0lVarek do ka in ie - 
święta górniczego w raz ze , nia ¡00 Rączych dziobów“  itd . 
swą brygadą w ykona! w  l i -  j  I ] o ś ć  węg!a ładowanego rae- 
stopadzie 250 m e tió w  bieżą- j ch anicznie podwoi się w  sto- 
cych chodnika w nowo - ro w - : sUnku do 1951 roku. Ponad 2000 
stającej kopa ln i „Z ie m o w it 11“ j górn ików  i techników  zostanie 
Bardzo dobre w y n ik i osiągają j przeszkolonych na kursach ob- 
górnicy- przodownicy Zaporow- I s j u g j m a s z v n  górniczych, 
ski i Fam uiski in s tru k to rzy  In -  j Realizacja teg0 p ianu będzie- 
s ty tu tu  M echanizacji ładu jąc j wymaga}a radykalnego usu

Artyści radzieccy i nestor sceny polskiej

w ręb ia rką  na ścianie po 600 ton 
węgla na dobę.

Postęp techniczny wyraża się 
rów nież w  rosnącej liczbie 
zgłaszanych usprawnień przez 
gó rn ików  W ciągu 10 m iesię
cy b i górnicy zgłosili 6 800 
usprawnień, k tó rych  zastoso
wanie przyn ios ło  około 125 mi 
lionów  zło tych oszczędności i szczególną uwagę na organiza-

nięcia istn ie jących jeszcze n ie 
dociągnięć oraz pełnej m o b ili
zacji załóg, dozoru techniczne
go i k ie row n ic tw a  we wszyst
k ich kopalniach.

Trzeba bardzie j g ru n tow 
nie niż dotąd badać w a
ru n k i kopalń dla w łaściw ej 
lo ka lizac ji maszyn; zwracać

Suma nagród wypłacona rac jo 
na liza torom  przekracza 2,3 m i
liona złotych.

Osiągnięcia w  dziedzinie me
chanizacji robót przodkowych 
nie pow inny nam jednak prze
słaniać istn ie jących jeszcze 
niedociągnięć. A  niedociągnię
cia te — to zbyt w ie ika  ilość 
maszyn w  napraw ie  i w  rezer
w ie, a zbyt mała — maszyn 
czynnych — to poku tu jący jesz
cze w  n iektó rych  kopaln iach 
konserw atyzm  dozoru tech
nicznego i gó rn ików  i niedosta
teczne opanowanie nowej tech
n ik i. Osiągnięci® naszych przo
dujących gó rn ików  nie  stano
w ią  — ja k  tego -uczy dośw iad
czenie radzieckie — byn a jm n ie j

cję pracy, zm ienia jącą się zu
pełn ie wraz z mechanizacją ro 
bót: trzeba wprowadzić no
we schematy staw ian ia obu
dowy — dostosowane do m a
szyn: uspraw nić transport wę
gla na dole, aby m ógł on ode
brać duże ilości węgla płynące
go ze zmechanizowanych przod
ków. Trzeba wreszcie uspraw 
nić rem onty maszyn -  i jeszcze 
energiczniej n iż dotąd zwalczać 
konserw atyzm  dozoru i samych 
górn ików .

Ucząc się na osiągnięciach 
bieżącego roku i  zwalczając 
b rak i, będziemy m ogli wykonać 
w ie lk i program  m echanizacji, 
a tym  samym zapewnić w yko 
nanie p lanu wydobycia w  ro 
ku przyszłym .

N a  m arg ines ie

Rozdwojenie jaźn i
Znany pisarz angielski, Robert 

Louis Stevenson napisał kiedyś 
opowiadanie pt. „Dr Jekyll i M r  
Hyde". Treść opowiadania pole
ga na tym, że w osobie pewne
go doktora, nazwiskiem JeJcyll. 
żyją dwie istoty: on sam — 
człowiek uczciwy, poważny i do
broduszny oraz ohydna, złośliwa 
kreatura, występująca pod na- 
zwsklem M r. Hyde‘a. Te dwie

A więc p. Erich Scharnowskl 
jest równocześnie ni mniej nl 
więcej tylko... członkiem rady 
nadzorczej wielkokapitalistycz
nego przedsiębiorstwa zachód- 
nio-n ‘endeckiego Rhein-M etall- 
Borsig. P. Erich Galie jest w  
jednej osobie członkiem rady 
nadzorczej trustu „Deutsche In -  
dustriewerke". A p. Jaekel peł
ni funkcję... przewodniczącego

istoty, prowadzą ze sobą zacię- rady nadzorczej wielkiego kon
tą walkę. W języku medycznym 
nazywa się to, jak  wiadomo, roz
dwojeniem jaźni.

Wypadków takich Jest bardzo 
niewiele. I  dlatego szczęśliwi 
jesteśmy niezmiernie, że może
my czytelników naszych powia
domić nie o jednym, ale o trzech 
podobnych fenomenach. Mieszka 
ją  one w Niemczech zachodnich, 
zajmują poważne stanowiska, i

cernu Siemensa. Ostatnio, w do
wód uznania za „zasługi, położo
ne na polu rozwoju tych zakła
dów" otrzyma! w podarunku od 
dyrekcji limuzynę marki „M er
cedes".

Nic więc dziwnego, że gdy w  
Kiionii odbywał się kongres 
przemysłowców trizoftskich i 
gdy przemysłowcy wezwali 
związki zawodowe, by im nie 
przeszkadzały w dalszym boga-na pierwszy rzut oka nikt nie i przeszkadzały w dalszym boga 

przypuszczałby, że kry ją  się w ceniu się — bonzowie związko

W Teatrze im . Słowackiego w  K rakow ie  odbyło  się spotkanie artys tów  Teatru Leningradz-
kiego z a rtys tam i teatrów krakowsk ich  W czasie, spotkania goście radzieccy by l i  obecni na 
wystaw ionym  dla nich U akcie sztuki „Kościuszko w  BerpUle" z Lu dw ik iem  Solskim  w  roii 
ty tu łowej.  Na zdjęciu: artysta radziecki M. Czerkasow składa gratu lacje L u d w ik o w i  Solskiemu

F o to  C A F  — W ą g le w sk i

nich tego rodzaju fantastyczne 
właściwości. A tymczasem...

2eby nie być gołosłownymi, 
pozwolimy sobie przedstawić ich 
czytelnikom. Pierwszy z nich — 
to Ernest Seharnowski — prze
wodniczący zachodnio - berliń
skich. reakcyjnych związków  
zawodowych. Drugi — to Erieh 
Galie, przewodniczący zachod- 
nio-niemiecklego, również reak
cyjnego związku metalowców.
Trzeci wreszcie — to niejaki „  o t>jul j
Jaekel (nazwisko nawet podobne ki‘: ‘W prost' przecenie.“ rM kci.j 
do nazwiska Jekylla) -  członek ny bonza zw,ązkowy ; Uapi(a- 
zarządu tegoż związku. lista ,vspółżyją ze sobą znako-

N a dobrze, powiecie, ale gdzież j micie.
& St ,n tU , roz<?woj en,e Jaz" f  | Jak nie trudno stę domyśleć Chwilka cierpliwości: zaraz od- t  t robotnika
słonimy ponurą tajemnicę tych kosztem robotnika.
trzech osobników. | OSA

wi odpowiedzieli z radością: tak, 
naturalnie, jasne!

Po prostu Jedna połowa
pp. Scharnowskiego, Gaile 1 
Jaekla — ta od spraw przedsię
biorstwa — zapytała drugą po
łowę tychże panów — tę od 
związków — i sprawa byia za
łatwiona.

Bo te trzy fenomeny tym się 
różnią od bohatera książki Ste- 
vensona, że nie prowadzą we
wnątrz swych istot żadnej w al-

IMPERIUM DOLARA
K a p ita ł finansow y USA nie 

radowała się byna jm n ie j tym , 
te. podporządkował sobie ca łko
w icie wszystkie bez w y ją tk i}  
ekonomiczne i po lityczne in s ty 
tuc je  S tanów Zjednoczonvch. 
A m erykańsk i kap ita ł finansowy 
—- chociaż USA posiadają, sto
sunkowo mało ko lon ii w tra d y 
cy jn ie  u ta rtym  znaczeniu tego 
słowa — s tw orzy ł poważne im 
perium , k tó re  jest g łównym  
źródłem  potęgi ekonom icznej i 
g łów nym  bodźcem agresywnej 
p o lity k i zagranicznej o liga rch ii 
finansow ej USA.

„Lebensraum “  
m onopoli USA

W  USA stopień m onopolizacji 
wyw ozu kap ita łu  jest jeszcze 
w iększy niż stopień m onopo li
zacji p rzem ys łu ., W  1943 r. 
70 procent kap ita łu  u lokowane
go w  zagranicznych przedsię
b iorstwach Stanów Zjednoczo
nych spoczywało w rękach 100 
ko rp o ra c ji am erykańskich. W 
1947 r. 75 procent nowych in 
w e styc ji kap ita łu  eksportowego 
poza granicam i USA koncen
tro w a ło  się już  ty lk o  w rękach 
10 m onopoli Te 10 ko rpo rac ji 
i  poza tym  k ilk ą  innych — 
decydują o po lityce  zagranicz
ne j USA, niezależnie od tego. 
czy przedstaw icie l p a r ti i demo
kra tyczne j, czy też rep u b lika ń 
sk ie j siedzi w B ia łym  Domu.

Przed w o jną w szystkie in w e
stycje  am erykańskie  zagranicą 
nie  przekraczały 10 m ilia rd ó w  
dolarów. W  r. 1949 same tv lk o  
inw estyc je  pryw atne  kap ita łu  
USA zagranicą w ynos iły  15,5 
m ilia rd a  do larów. Licząc łącznie 
z planem M arshalla , różnym i 
„pożyczkam i" rządow ym i itp . 
monopole am erykańskie w y w io 
zły  w  okresie 4 pierwszych po
w o jennych la t ogrom ną sumę 
SO m ilia rd ó w  dla opanowania 
k ra jó w  kap ita lis tycznych.

W szystkie dyp lom atyczne k rę 
tactwa, program y zbro jeniowe.

A. Lenowicz

wszystkie „p la n y  M arsha lla ", 
„p a k ty  a tla n tyck ie “ , aw an tu ry  
wojenne i  cyniczna demagogia
— służą ekspansji, służą „św ię 
te j spraw ie“  rozszerzania „s fer 
w p ływ ó w ". Wszędzie, gdzie rząd 
USA — po lityczny kom ite t w y 
konawczy am erykańskie j o l i
ga rch ii finansowej — rozwodzi 
się na tem at „w o lności", „c y w i
liz a c ji" , czy „niebezpieczeństwa 
kom unizm u", w  gruncie rzeczy 
chodzi o źródła surowców, ry n 
k i zbytu tow arów  i ry n k i eks
po rtu  kap ita łu , o zagarnięcie bo
gactw św iata i dążenie do nie
podzielnego panowania W ali 
Street.

W alka o „te ry to r iu m  gospo
darcze" — o k tó re j pisał Lenin
— jest główną podstawą agre
sywnej p o lity k i zaborczej im pe
ria lizm u  am erykańskiego, tak 
samo ja k  identyczna walka o 
„Lebensraum " była podstawą 
agresywnej p o lity k i H itle ra , 
zm ierzającej do panowania mo
nopo li n iem ieckich nad św ia
tem.

Najręzmaitszym.1 sposobami 
ekonom icznym i i pozaekono
m icznym i. poko jow ym i i w o jen 
nym i, am erykańskie monopole 
zagarnęły na jbardz ie j dochodo
we źródła surowców na świecie. 
O ile  nie udało im  się jeszcze 
zupełnie .wyprzeć konkuren tów , 
to doprow adziły ich jednak do 
stanu swoich „m łodszych p a rt
nerów “ . finansowo zależnych, od 
W all Street.

Im p e riu m  n a fty

N a jba rdz ie j rozległe am ery
kańskie  im perium  reprezento
wane jest przez „k ró la  n a fty “  

i— Rockefellera. Należąca do 
Rockefe llerów  „S tandard  O il 
Com pany“  zainwestowała za 
gran icam i S tanów Zjednoczo
nych przeszło m ilia rd  do larów  
w  ciągu ostatn ich 5 la t  pow ojen

nych. Cały .św iat kap ita lis tycz 
ny podzielony jest na „s fery 
w p ływ ó w “  siedm iu trus tów  n a f
tow ych: 3 z nich opanowane są 
przez Rockefellera, 1 przez M el- 
lona, 1 przez rozm aite am ery
kańskie* grupy finansowe, 1 
przez kap ita ł angielski i 1 przez 
kom binow any angie lsko-holen- 
derski

W w yn iku  d rug ie j w o jny 
św ia tow e j am erykańskie trus ty  
naftowe rozszerzyły swoje 
w p ły w y  koszterń b ry ty jsko -ho - 
lenderskich konkurentów . K o r
poracje am erykańskie podw oi
ły  swoją produkcję  w Wenezu
eli. Ich udzia ł w p ro du kc ji na
fty  na B lisk im  Wschodzie 
wzrósł z 10 procent w 1939 r. 
do praw ie że 50 procent w 1948 
roku.

W szystkie te operacje dopro
w adz iły  z jednej strony do opa
nowania przez am erykański ka 
p ita ł finansow y k ra jó w  kolo - 
n ia inych i pó łko lon ia lnych , bo
gatych w  naftę. Z d rug ie j stro
ny proces ten doprow adził do 
coraz większego zaostrzenia się 
antagonizmu angló -  am ery
kańskiego przy coraz1 w iększym  
podporządkowaniu się kap ita łu  
b ry ty jsk iego  — k a p ita ło w i a- 
m erykańskiem u.

K rp le s tw o  m e ta li

3 am erykańskie tru s ty  opa
nowały 3/4 zapasów m iedzi w 
Stanach Zjednoczonych i 1/3 
zapasów m iedzi całego świata 
kapita lis tycznego poza granica
m i USA. „K ró lem  m ieazi“  jest 
M organ. N ie m ów iąc już  o 
m organowskim  koncernie „A na - 
conda Copper" (znan>m rów  - 
nież z wyczynów  w  Polsce 
przedwrześniowęj) — dom M o r
gana za jm uje dom inujące sta
now isko we wszystkich czoło - 
wych korporacjach k o n tro lu ją 
cych p rodukc ję  m iedzi św ia t*

kapita lis tycznego 1 zbiera n a j
większe zyski.

P rodukcja  n ik lu  św iata ka 
p ita listycznego opanowana jest 
w 5/6 przez jeden trus t „ In te r 
national N icke l Com pany", w 
k tó rym  am erykański kap ita ł f i 
nansowy dom inuje: na 9 m iejsc 
w radzie nadzorczej tego trustu  
7 za jm ują  Am erykanie, przy 
czym prezesem trus tu  jest ró w 
nież Am erykanin.

Jeden ty lk o  tru s t M ellona 
ko n tro lu je  65 procent p rodukc ji 
a lum in iu m  świata ka p ita lis ty  - 
czriego, a w raz z paroma in n y - 
m j koncernam i — 85 procent.

Ręka w  rękę 
z h it le ro w ca m i

Powyższe fa k ty  ilu s tru ją  dą
żenie kap ita łu  finansowego Sta
nów Zjednoczonych do zaw ład
nięcia źród łam i surowców i 
środkam i p rodu kcy jnym i wszy
stk ich części św iata oraz do 
m onopolistycznej k o n tro li nad 
przem ysłow ym i przedsiębior
stwam i. Dążenia te rea lizu ją  
monopole USA przez wyw óz 
kap ita łu , co jest bezpośrednim 
źródłem zysków nadzw yczaj
nych, czerpanych z n ie ludzk ie 
go wyzysku nisko opłacanej si
ły  roboczej.

Równolegle z ekspansją to - 
czy się rów nież w a lka  o św ia
towe ry n k i zbytu przez opera
cje rozm aitych fo rm  m iędzy - 
narodowych ka rte li. G łów nym  
celem tych ka rte li jest — we
dług szczerego oświadczenia 
jednego z czołowych organów 
finans je ry  am erykańskie j „W a ll 
S treet Jou rna l" — śrubowanie 
cen. Jednocześnie karte le  te dą
żą do zachowania w  ramach 
w ie lk ich  trus tów  monopolu na 
w yna lazki, do regulow ania p ro . 
d u kc ji — oczywiście pod kątem  
w idzenia interesów skarte lizo- 
wanych trustów , •  nie potrzeb 
ludności — i  wreszcie do is to t
nego podzia łu ry n k u  przez w y *

dzielenie określonych „s fer 
w p ły w ó w " poszczególnych trus 
tów.

W okresie m iędzy dw iema
w o jna m i św ia tow ym i czołowe 
korporacje  am erykańskie bra ły  
udzia! w w ie lu  m iędzynarodo
wych karte lach, m in. w  zbro
jeniowych. Realizując swoje 
brudne in teresy monopole USA 
objęte tym i ka rte lam i p rzyczy
n iły  się do wzrostu potencjału 
wojennego Niem iec h itle ro w 
skich i do osłabienia Wojenno- 
gospodarczego potencja łu  USA 
w  w o jn ie  z Niemcami. O kolicz
ność ta doprowadziła do „zba
dania“  przez prawniczą kom i
sję Kongresu USA (parlam entu) 
zbrodniczych i zdradzieckich 
wobec Stanów Zjednoczonych 
m ach inac ji szeregu w ie lk ich  
trus tów  am erykańskich szcze
góln ie „S tandai'd O il Co.“  i 
„w ie lk ie j t ró jk i"  przemysłu 
stalowego („U . S. Steel“ , „B e th - 
lehem“  i „R epub lic “ ).

O skarżycie l p raw nicze j k o m i
s ji — James M a rtin  — w  k w ie t
n iu  1950 r. ok re ś lił działalność 
ka rte lu  stalowego w sposób na
stępujący: „Organizacja rozw i
nęła się w  coś takiego, co jest 
n i m n ie j ni więcej ty lko  p r y 
watnym rządem, wykonu jącym  
tuładzę państwa suwerennego na 
arenie międzynarodowe}. Mog
ła ona dyktować w a ru n k i  suwe
rennym narodom ' nawet uży
wać środków, które stawiają po
tężne korporacje poza obrębem 
praw obowiązujących w  Sta
nach Zjednoczonych“ .

Oczywiście tym  przem ysłowo- 
finansow ym  m agnatom nic się 
nie stało, żaden z n ich nie za
w ędrow ał do w ięzienia za 
stw ierdzoną i jaw ną pomoc 
w rogow i h itle row sk iem u w  bu 
dow ie jego wojennego przem y
słu. K ie row n icy  tych trus tów  
w  dalszym ciągu decydują o 
zagranicznej t w ew nętrznej po
lityce  USA, za jm ują k ie ro w n i
cze itanow iska  w  am erykań
skich i b ry ty js k ic h  władzach 
okupacyjnych, a obecnie szyku
ją  i lą  oni do przejęcia „m iędzy

narodowego po w ie rn ic tw a “  w  
przemyśle Ruhry.

Potęga finansowa w ie lk ich  
m iędzynarodowych ka rte li, w 
k tó rych  kap ita ł am erykański, 
dzięki swoim  o lb rzym im  in w e
stycjom , odgryw a coraz bardzie j 
decydującą roię, sprowadza do 
zera „m iędzynarodową wolną 
konkurenc ję " w podstawowych 
gałęziach przem ysłu ja k : nafta, 
metale, chem ika lia , przyrządy 
elektryczne, broń itp . K arte le  te 
d y k tu ją  m onopolistyczne ceny, 
skup ia ją  w  swoich rękach pa
tenty i pow strz jm iu ją  rozwój 
przem ysłu w wypadkach, gdy 
okazuje się on dla nich n iew y
godny. A ponieważ jedynym  
bodźcem jest dla nich w yciska
nie m aksym alnych zysków oraz 
u trzym an ie  i rozszerzenie sw oje j 
w yłącznej, m onopolistycznej po
zyc ji na rynkach św iata, k a rte 
le- sta ły się jednym  z na jg roź
niejszych czynników, powodu
jących gospodarcze zacofanie i 
zubożenie"naródów ko lon ia lnych 
oraz podległych wszechwładzy 
kap ita łu  finansowego.

Finansowa 
„w ie lk a  czw ó rka "

Cztery am erykańskie  bank i 
„N a tion a l C ity  B ank“  (M orga
na), „Chase N ational B ank“  
(Rockefellera), „G ua ra n ty  B ank“ 
(M organa) i „B an k  o f A m erica“  
(G ian in i) k o n tro lu ją  o lbrzym ie  
finansowe operacje am erykań
skiego kap ita łu  na całym  
świecie. Każdy do la r k redytów  
udzie lanych przez rząd Stanów 
Zjednoczonych czy też przez 
„B ank M iędzynarodow y" przy
chodzi pośrednio lu b  bezpośre
dn io przez tę „w ie lk ą  czwórkę" 
bankową. Przedstaw iciele tych 
banków  k ie ru ją  Departamentem 
Skarbu Stanów Zjednoczonych, 
rządową „K om is ją  Doradczą" do 
m iędzynarodowych spraw f i 
nansowych. Będąc g łów nym i 
posiadaczami ob lig ac ji rządo
wych, bank i i  tow arzystw a ase
ku racy jne  .Stanów Zjednoczo
nych zagarn ia ją  większą część 
procentów z d ługu narodowego,

t.J. przeciętn ie 5 m ilia rd ó w  do
la rów  rocznie płaconych przez 
podatnika.

W ten sposób czerpiąc zyski 
zarówno z w yw ozu kapua łu  jak  
i z każdej im peria lis tyczne j a- 
g res ji — w ie lk ie  bańk i bezpo
średnio zainteresowane są w 
ekspansywnej po lityce rządu a- 
m erykańskiego i one w łaśnie 
stoją za p o lityką  wojenną B ia 
łego Domu.

Dzięki wszechpotędze dolara 
na św ia tow ym  kap ita lis tycznym  
ryn ku  finansow ym  banki W all 
S treet k o n tro lu ją  handel m ię
dzynarodow y a osłabiony kap i
ta ł finansow y k ra jó w  europej
skich coraz bardzie j zmuszony 
jest zwracać się do banków  a- 
m erykańskich o pomoc w prze
prowadzeniu w łasnych zamie
rzeń ekspansywnych. K ap ita ł 
am erykański jak  w iadom o o- 
kazuie mu „pom oc" w  n a j
rozm aitszych form ach lecz za 
cenę wprzęgnięcia k ra jó w  k a p i
ta lis tycznych Europy do swego 
rydw anu i uczynienia z nich 
swoich „m łodszych p a rtn e ró w “ 
i pokornych wasalów.

M arzen ia  śc ię te j g ło w y
Zgodnie z w łaśc iw ym  kap ita  

lizm o w i w ilczym  „praw em  
dżung li" przytłaczająca przewa 
ga Stanów Zjednoczonych nad 
pozostałym św iatem  k a p ita li
stycznym  podnieca chciwość 
W a ll S treet do usunięcia 
wszystkich przeszkód s to ją 
cych na drodze do ca łko w i
tego opanowania wszystkich 
św iatow ych rynków  zbytu i źró 
deł surowców. Lecz te zachłan 
ne apetyty  im peria lizm u ame 
rykańskiego prowadza do kran. 
cowego zaostrzenia sprzeczności 
kap ita lizm u, a w  szczególności 
antagonizmu ang lo -am erykań - 
skiego, pom im o wspólnej po lity  
k l ag resji im peria lis tyczne j i 
wspólnej w a lk i przeciwko siłom 
dem okracji i  pokoju. P rzy 
k ręca n i* śruby ucisku W a ll

S treet powoduje wzrost oporu 
n iektórych odłam ów burżuazii 
k ra jó w  zm arshallizowanvch.

Poważnym czynnikiem , stola- 
cym. na przeszkodzie w yb u ja łym  
i nieziszczalnym dążeniom ame
rykańskiego im peria lizm u do 
panowania nad św iatem  test na
rastająca w a lka  klasy rob o tn i
czej. a przede wszystkim  — n a 
rodowo wyzwoleńcza w alka an 
ty im peria lis tvczna  w ie lom iliono . 
wych mas ludowych, narodów 
ko lon ia lnych i pó łko lon ia lnych .

Prawa ekonomiczne i h is to ry 
czne są siln ie jsze od rachuby 
lichw ia rzy  z W a ll S treet W szy
stk ie zdobycze am erykańskiego 
im peria lizm u sa tymczasowe i 
niestałe S tra ty  poniesione orzpz 
im peria lizm  Stanów Zjednoczo 
nych w w yn iku  zwycięstwa re 
w o lu c ji w Chinach — sa w yż
sze od jego zdobyczy na w w s t  
k ich innych odcinkach św iata 
w  okresie powojennym  Poza 
tym  osłabia coraz bardzie j im  
peria lis tyczny b lok wałka w y 
zwoleńcza w V ietnam ie. na F i l i 
pinach. M alajach, czy w Bur- 
mie. osłabia go ogrom ny wzrost 
ruchu narodowo . wyzwoleńcze
go w  innych k ra jach  A zji. Czyn
n ik iem  decydującym  dla u k ła 
du s ił na świecie jest sta ły, o- 
grom ny wzrost s ił k ra jó w  obo
zu socjalizm u i pokoiu. a przede 
w szystkim  — niezwyciężonej po
tęgi ZSRR. Tak w iec wzrost 
im peria lizm u am erykańskiego 
odbyw ający sie na koszt innych 
im peria lizm ów  nie p o tra fi za
hamować absolutnego kurczenia 
sie zasięgu im peria lizm u i osła 
bienia obozu im peria listycznego 
w ska li św iatow ej. Tak wiec 
każdy „sukces" W all S treet za
garn ia jące j pozycje trzym ane 
dotychczas przez I,ondvn czy 
Paryż — nie po tra fi pow strzy
mać niechybnego rozkładu im 
peria lizm u. jego upadku. M a
rzenia Trum ana o opanowaniu 
świata, dziś w obecnej sy tuac ji 
są jeszcze zriaczme bardzie j fan . 
tastyczne n iż dążenia jego po
przednika. H itle ra . A  wiadomo, 
czym sie skończyła „T ys ią c le t
n ia  Rzesza",
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CzrtpJnicy i  korespondenci piszą
Do robotników 7nkladóiv A-5 w Warszawie

Towarzysze robotn icy  Z ak ła 
dów W ytw órczych A pa ra tu ry  
O św ie tlen iow ej A -o  w  W ar
szawie!

M y  ch łop i gm iny F rom bork, 
w o jew ództw a olsztyńskiego do
nosim y Wam, że w  dn iu 23 l i 
stopada 1951 r. zakończyliśm y 
w  100 procent spłatę naszych 
długów  wobec państwa.

P rzedterm inowe w ykonanie 
te j a k c ji osiągnęliśmy dzięki po
b y to w i w  gm in ie  F rom bork w a
szego delegata tow. Franciszka 
D albiaka. Tow. D a łb iak pomógł

nam zrozumieć konieczność ja k  
najszybszego w ype łn ien ia  na
szych obow iązków wobec pań
stwa i całego narodu, uśw iado
m ił nas, ja k  klasa ■ robotnicza 
walczy o zbudowanie nowej so
c ja lis tyczne j Polski i jaka jest 
nasza ro la w  te j budowie.

Towarzysze robo tn icy ! P rag
niem y utrzym ać z W am i stałą 
łączność, aby w spóln ie analizo- i 
wać nasze osiągnięcia w  re a li
zacji planu 6-letniego.

(następują podpisy) 
Frombork

Hitlerowskie pokłosie 
londyńskiej wizyty Adenauera

Reklama bez pokrycia
W Iipcit br. przedszkola . w 

Radzym inie (państwowe i TPD) 
o trzym a ły  z ' K u ja w sk ie j W y
tw ó rn i Pomocy Naukowych w 
Ino w roc ław iu  o fe rtę  reklam ową, 
polecającą dobre, mocne, dosto
sowane do potrzeb dzieci w 
w ieku  przedszkolnym  pomoce 
naukowe. Z am ów iliśm y kom p
le ty  „po ko ików  dla la lek“  i 
w p łac iliśm y należność na konto 
w y tw ó rn i. Zabaw ki m ia ły  na
dejść w przeciągu trzech tygod
n i.

I Po czterech miesiącach cze- 
J kania, urozmaiconego k ilk a k ro t-  
i nym i ponagleniam i, zamówiona 
[ przesyłka nadeszła. A le  zawar- 
! te w n ie j „pomoce“  nie nadają 
* się zupełnie do użytku i wartość 
i ich wynosi połowę opłaconej 
przez nas należności.

Czujem v się odpow iedzialn i 
za pieniądze społeczne i dlatego 
nie chcemy to lerow ać tandetnej 
roboty.
ST. ROSSA 1 M . TY C ZY Ń S K A  

1 Radzymin

Milczenie nie zawsze jest ziołem
Rejon Przem yślu Leśnego w 

S targardzie pismem z dnia 
20.IV.51 r. zam ów ił w  C entra li 
H and low ej Przem ysłu M o to ry 
zacyjnego w  B ytom iu  łańcuch 
do tra ku  dla T a rtaku  N r 11 w  
M yśliborzu. Dn. 6.V I. br. Rejon 
P L  ponownie napisał do CHPM 
w  B ytom iu , prosząc, o na tych
m iastowe przystanie łańcucha, 
ponle-waż używ anie starego 
łańcucha grozi awarią.

T a rta k  N r. 11 w  M yśliborzu, 
pow o łu jąc się na zamówienie 
zrobione przez Rejon, zw róci! 
się 12. V II.  do C H PM  o na tych
m iastowe przysłan ie  łańcucha, 
gdyż jego b rak może spowo
dować n iew ykonan ie  p lanu p ro 
dukcyjnego przez ta rtak .

CHPM  w  B vtom iu  odpow ie
działa wówczas, że ' dn. 26 
czerwca zleciła w ykonan ie  ła ń 
cucha W ojewódzkiem u Zarzą-

[ dow i Przem ysłu Terenowego w  
Katow icach i ta rta k  pow in ien 

! m onitow ać bezpośrednio p ro - 
' ducenta.

Od tego czasu w ys ła liśm y k i l 
ka m onitów . .N iestety. Ciągle 
bezskutecznie.

S tary  łańcuch jest ta k  spra
cowany, że ciągle się rw ie . Po
w odu je  to d ług ie  przestoje, 
opóźniające w ykonan ie  planu i 
zwiększa koszta w łasne p ro 
d u kc ji.

M im o to  W ojew ódzki Zarząd 
Przem ysłu Terenowego w  cią
gu pięciu m iesięcy (to jest od 
c h w ili złożenia tam  zamówienia 
przez CHPM ) nie. odpowiedział, 
czy i  k ie dy  będzie m ógł zamó
w iony  łańcuch wykonać.

K A Z IM IE R Z  PROCH  
Tartak Nr. 11 

M yś libó rz

Nie wolno pozostawać biernym wobec 
faktów chuligaństwa

Dnia 23 listopada o godz. 17 
w racałam  od lekarza. Ponieważ 
do tram w a ju  z powodu prze
pełn ienia dostać się nie mo
głam. nawet na przedni pomost, 
(jestem in w a lid a  i chodzę o la 
sce). udałam  sie do postoju ta k 
sówek przy dw orcu W -w a Ś ród
mieście.

Czekaiam 4ak długo, aż 1ed- 
na z taksówek nr. 176 za trzy 
mała sie tuż przede mną. O- 
tw órzy łam  d rzw i i usiadłam  o- 
bok kie rowcy. W tem z d rug ie j 
stronv do te j taksów ki podbieg
li mężczyzna i kobieta i wszczę
li głośna awanturę. T łum aczy
łam. że mam chore nogi i iść 
nie mogę. Wówczas mężczyzna 
chw vc it m nie za piaszcz, u s iłu 
jąc przemocą w yrzuc ić  m nie z 
taksów ki.

K iedy płacząc zw róciłam  się

o pomoc do k ie row cy, k tó ry  do 
te j pory zachow yw ał się b ie r
n ie  — ten ośw iadczył m i, że nie 
może zabierać w  te j spraw ie 
głosu, gdyż „n ie  ma zam iaru na
rażać sie...“

Tymczasem p rzy  taksówce 
zebrało sie trochę „w idzów ", 
k tó rzy  rów nież w idocznie nie 
chcie li się narażać. N iedaleko 
stał m ilic ja n t, k tó ry  w id z ia ł ca
łe zajście, ale nie uw ażał za 
słuszne zareagować.

Pisze ten lis t. bo uważam, że 
oburzające jest n ie  ty lk o  za
chowanie chuliganów , ale także 
obojętna postawa patrzących 
na to św iadków , k ie row cy ta k 
sówki n r 176 i przede wszyst
k im  m ilic ja n ta .

M A ŁG O R ZA TA  S IE M IN IA K  
Warszawa

Siadem naszych a r ty k u łó w

W sprawie opieki nad młodzieżą w kopalni 
„Mały Ida“

24 IX , opub likow a liśm y w  | ty  bezdusznego trak tow a n ia  
dziale „Z  życia p a r t i i“  a r ty k u ł j m łodych gó rn ików  (przerzuty,
pt. „K o m ite t p a rty jn y  kopa ln i 
„M a ty ld a “ pow in ien odwiedzić 
kopa ln ię  „B y to m “ .

W a rtyku le  sk ry tykow a ny  zo
stał stosunek a d m in is tra c ji, ra -

brak ojcowskiego podejścia itp.) 
przez k ie row n ic tw o  kopa ln i, ra 
dy zakładowe i kom ite ty  p a r
ty jn e  m ają  m iejsce na w ie lu  
zakładach.

dy zakładowej i o rgan izacji j  W yjaśn ien ie  Chorzowskiego 
p a rty jn e j kopa ln i „M a ty ld a “  do j Zjednoczenia, ja k o  jednostki
za trudn ione j w kopa ln i m ło 
dzieży. A r ty k u ł sygnalizow ał m. 
in. w oparciu o grun tow n ie  
zbadane fa k ty  jaskraw e zanie
dbania w  opiece nad młodzieżą 
w  Domu M łodego G órn ika 
N r  2.

Odpowiedź na a r ty k u ł Cho
rzowskiego Zjednoczenia Prze-

nadrzędnej nad k ie row n ic tw em  
kopa ln i „M a ty ld a “  poza sprawą 
izb chorych i  zm iany słomy — 
nie porusza w szystkich ważnych 
zagadnień i b raków  podanych 
w  Waszym a rtyku le , m im o że 
Z jednoczenie o trzym ało  polece
nie dokładnego zbadania cało
kszta łtu  spraw y przez organa

m vsłu W ęglowego byta bardzo inspekcyjne, oraz nadesłania
bardzcfcszczegołowego w y jaśn ie 
nia odnośnie sposobu usunięcia 
wszystkich stw ierdzonych n ie -

„uspoka ja jąca“  Zjednoczenie 
s tw ie rdz iło , że is tn ie ją  co p ra w 
da w  DM G N r 2 „n ie w ie lk ie  
b ra k i“ , ale że w zasadzie opieka 
nad m iodym  gó rn ik iem  w  ko 
pa ln i „M a ty ld a “  stoi na odpo-

dociągnięć.

Pismem naszym z dnia 16.X I. 
51 r. w yda liśm y w ięc polecenie

w iedn im  poziomie. Chorzowskie Chorzowskiem u Zjednoczeniu 
Zjednoczenie Przemyślu W ęglo- j Przemysłu W ęglowego ponow- 
wego zrzucało odpowiedzialność | aego zbadania w a run ków  byto-
za_ wszelkie niedociągnięcia na 
odcinku m łodzieżowym  na zde
m ora lizowane jednostk i spośród 
absolwentów.

A oto ja k  do odpowiedzi Cho
rzowskiego Zjednoczenia Prze
m yślu Węglowego ustosunko
w a ł sie Departam ent Z a trud n ie 
nia i Spraw  Socja lnych M in i
sterstwa G órn ic tw a :

„Przytoczone w  a rtyku le  fa k -

wych i pracy m łodych g ó rn i
ków  przy udziale przedstaw i
c ie li W ojewódzkiego Zarządu 
ZM P  i Oddziału Zw iązku Za
wodowego G órn ików  i zobow ią
zaliśm y Zjednoczenie do prze
słania redakc ji „T ry b u n y  L u 
du“  pro tokó łu  i  dokładnego 
sprawozdania z w ykonan ia  za
leceń zm ierzających do uzdro
w ienia stosunków panujących 
na kop a ln i „M a ty ld a “ .
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L is t do R edakcji

„Cala w izy ta by ła  cudowna. 
Jestem ic  na jwyższym stopniu  
zadowolony z je j  w yn ików . Je
stem przekonany, że mój pobyt 
w  W ie lk ie j  B ry tan i i  przyniesie 
owoce".

T ym i słowam i szef odweto
wego /reżim u Niem iec zachod
nich, „kan c le rz “  Konrad Ade- 
nauer określi) w y n ik i swej w i
zyty w  A n g lii. Znając odweto
we, rew izjon istyczne i m itita -  
rystyczne poglądy Adenauera z 
jednej strony, a p o litykę  rem i- 
lita ry z a c ji T rizo n ii, prowadzo
ną przez USA, W ie lką  B ry tan ię  
i F rancję  — z d rug ie j, nie t r u 
dno się dom yślić, dlaczego na 
starczej tw a rzy  Adenauera uka
zał się uśmiech zadowolenia i 
ja k ie  to „owoce“ przyn iosła  je 
go londyńska w izyta.

Po R ibben trop ie  —  
Adenauer

Adenauera w itano  z rów ną 
wylewnością w ko lac ji o f ic ja l
nych Londynu, ja k  w  roku  1938 
h itle row sk iego m in is tra  spraw 
zagranicznych — R ibbentropa. 
Podobieństwo jest w prost ude
rzające: i w tedy i  obecnie cho
dzi o klecenie b loku  an ty ra 
dzieckiego, w k tó rym  m il ita ry -  
styczne Niem cy — przedtem h i
tle row skie , teraz adenauerow- 
sko-achesonowskie — odgryw ać 
m ają g łów ną rolę. Zachodnio- 
n iem iecki „Tagesspiegel“ pisze, 
że W ie lka  B ry tan ia  dostrzega, 
iż „ jedyn ie kanclerz zdolny jest 
w tej chw il i  wyprowadz ić  Eu
ropę z depresji“  a londyński 
korespondent francusk ie j agen
c ji „A F P “  konstatu je : „A d e 
nauer jest najlepszym kancle
rzem, jakiego mog łyby sobie ży 
czyć mocarstwa zachodnie. Jest 
on nawet wręcz niezastąpio
ny".  Czy słowa te nie m ogłyby 
się ukazać w  h itle ro w sk im  
„V oe lk ischer Beobachter“  lub  
też w  m onach ijsk ich  pismach 
zachodnich z roku  1938? Zm ie
n iła  się ty lk o  osoba „kan c le 
rza“ : uw ie lb ien ie  dla niego w  
kołach m onach ijczyków  Europy 
zachodniej — pozostało.

J a k i b y ł cel w iz y ty  Adenaue
ra w  Londynie? Odrodzenie 
W ehrm achtu i bezczelne, p ro 
w okacyjne żądania wym ierzone 
przeciw ko naszym Z iem iom  Za
chodnim  — oto, jak. według do-

Zygmunt Broniarpk
niesień prasy b ry ty js k ie j,  w y 
glądał porządek obrad A de
nauera z C hurch illem , Edenem 
i in n y m i członkam i rządu b ry 
ty jskiego. M ó w ił o tym  zupeł
nie niedwuznacznie sarn „ka n c 
le rz“ w swym  przem ów ieniu w 
angie lskim  stowarzyszeniu po
l i ty k i zagranicznej. Oświadczy! 
on, że celem jego p o lity k i jest 
„ wyrównan ie  stosunku si ł m ię
dzy Wschodem a Zachodem",  
dodając, że można to osiągnąć 
na drodze „europe jsk ich  zbro
je ń “ . „E u rope jsk ich " oznacza, 
ja k  w iem y, w  pierwszym  rzę
dzie neoh itle row skich , a prasa 
b ry ty jska  nie uk ryw a  b y n a j
m nie j, że chodzi tu nie o nic 
innego ja k  ty lk o  o przyśpiesze
nie ra m ilita ry z a c ji T r iz o n ii „w  
ramach a rm i i  europejskiej lub 
poza nią".  W obu wypadkach 
chodzi o now y Wehrmacht'. I 
taką koncepcję rząd b ry ty js k i 
oczywiście z całą gotowością 
popiera.

Bezczelne żądania

Fetu jąc i  goszcząc Adenauera 
rząd Jego K ró lew sk ie j Mości 
(w a rto  przypom nieć, że A de
nauer p rzy ję ty  został i  przez 
k ró la ) dał „kan c le rzo w i“  t r y 
bunę dla jego rew iz jon is tycz
nych, an typo lsk ich  wystąpień. 
Adenauer i jego am erykańsko- 
angieisćy op iekunow ie zdają 
sobie doskonale sprawę z w ie l
k ie j n iepopularności re m ilita ry -  
zacji N iem iec w  samych N iem 
czech. Pragnąc więc dać re w i
zjon istyczny żer elementom fa 
szystowskim  i  odwetowym  w  
T riz o n ii — szczują przeciwko 
obozowi pokoju, a przede wszy
s tk im  przeciw ko Polsce i  po l
skim  Z iem iom  Zachodnim .

„Rozmowy z Church il lem  — 
pisze agencja Reutera — obję ły  
szeroki zakres zagadnień... m. 
in. dotyczących te ry to r iów  za 
Odrą i  Nysą, włączonych obec
nie do Polski. Adenauer oświad
czył wyraźnie Church i l low i,  że 
Niemcy nie mogą zgodzić się na 
utratę tych terenów“ . K om enta
rze, ja k  się wydaje , są tu  zu
pełn ie zbyteczne.

A le  inaczej uważają am ery
kańskie  szczekaczki, k tó re  w

| swych „po lsk ich “  audycjach 
znalazły się w  p raw dziw ym  

! kłopocie. S tanął przed n im i 
I nie lada dylem at: ja k , przy te - 
! go rodzaju bezczelnych żąda- 
| niach, reklam ow ać Adenauera 
| ja ko  przy jac ie la  Polski? Z 
niedźwiedzią zręcznością „w y 
brnę ła“  z tego dylem atu jedna 
z f i l i i  „G łosu A m e ry k i“ , k tó ra  
w  audyc ji z 10 bm. ośw iadczy
ła, że sprawa może być uregu- 

; lowana na drodze „w spó łp racy 
i m iędzy N iem cam i a Polską“ .
! M ów iąc prostym  językiem  — 
na drodze brudnych konszach
tów  m iędzy Adenauerem a 
„po lską“  em igracją, k tó re  to 
konszachty, ja k  sam „k a n 
clerz“  ośw iadczył niedawno w 
w yw iadzie  dia tygodnika „N ew s
week“  i ja k  to przypom nia ł 
wczora j h itle ro w ie c  K ra f t  — 
odbyw ają się ju ż  obecnie. 
Podstawa do ta k ie j „w sp ó ł
pracy“  jest oczywiście zupeł
nie jasna — em igracy jn i 
zdra jcy po prostu „od da ją “ 
Adenauerow i Z iem ie Zachod
nie a nawet „W arthegau“ , „P o 
sen“ i „L itzm a n n s ta d t“ . W 
swym  szaleństw ie jednak — i 
jedna i druga strona zapomi
na, że jest to rachunek bez go
spodarza. Andersowscy i m iko - 
ła jczykow scy zdra jcy  mogą po 
stokroć „oddaw ać“  Z iem ie Za
chodnie, a Adenauer — po 
stokroć je  „p rzy jm o w a ć “  — nie 
zm ieni to w  niczym  n ieodw ra
calnego, historycznego faktu , 
że transakcje  tego rodzaju po 
wsze czasy przeszły do lamusa 
h is to rii.

Pod ochroną p o lic jł
W izyta Adenauera w  Lo nd y

nie — ja ko  jeszcze jeden k ro k  
na drodze przygotow ań w o jen 
nych i  odbudowy neoh itle row - 
skiego W ehrm achtu — spotka
ła się ze zdecydowanym  pro te 
stem narodu angielskiego, k tó 
ry  zbyt dobrze pamięta jeszcze 
ostatn ią wojnę, burzenie Lo n 
dynu przez pociski V2, zniszcze
nia i  o fia ry . Podobnie ja k  w  
Paryżu — Adenauera pow ita ły  
w  Londyn ie  napisy: „Adenauer  
heraus nach Haus“ , „ H i t le ro w 
cy bu rzy l i  nasze domy i  zabija l i

[nasze dzieci. Nie pozwolimy, by  
j to się powtórzy ło",  „Precz z 
| rem il i ta ryzac ją  Niemiec". Ade- 
j nauer zna jdow a ł się pod stałą 
: ochroną p o lic ji, k tó ra  k ie row a - 
i ia jego samochód bocznym i u l i-  
I cami, by uchronić go od ze
tkn ięc ia  z dem onstrantam i. Sa
m olot jego w  c h w ili od lo tu 
otoczony b y ł gęstyłn kordonem  
straży osłaniającej „kancle rza“ 
przed oburzonym i londyńczyka- 
mi.

W sobotę odby ł się w  L o n d y 
nie potężny wiec pro testacyjny, 
zorganizowany przez Ang ie lsk i 
K om ite t O brońców Pokoju, 
Londyńską Radę Pokoju, b 
kom batantów  i inne organizacje. 
Przewodniczący K om ite tu  Po- 

| ko ju  w A n g lii, znany adwokat, 
i D. N. P r it t  pow iedzia ł na tym  
¡w iecu : „P rzy jazd Adenauera do 
Londynu  — to hańba i obelga 
dla narodu angielskiego“ .

Przedwczesny uśm iech
Tak też tra k tu ją  tę w izy tę  i 

wszystko, co się za n ią  k ry je  
— rem ilita ryzac ję , włączenie 
T rizo n ii do agresywnego bloku 
wojennego, przygotow ania w o
jenne — narody całej Europy. 
Narody całej Europy zdają so
bie sprawę, że ty lk o  pokojowe 
i dem okratyczne zjednoczenie 
N iem iec, że ty lk o  przyjęcie 
p ropozycji N iem ieck ie j Repu
b l ik i Dem okratycznej w  spra
w ie takiego zjednoczenia — 
może doprowadzić do prze
kształcenia N iem iec z zarzewia 
w o jn y  w  czynn ik  s tab iliza c ji i 
u trw a le n ia  pokoju.

Przedwczesny b y ł uśmiech 
Adenauera na lo tn isku  lo n d yń 
skim  i jego zapewnienia o 
w span ia łych „ow ocach“  lo nd yń 
skie j w izy ty . Bo, w b rew  in te n 
cjom  agresorów, w izy ta  ta sta
nie się jeszcze jednym , poważ
nym  bodźcem do wzmożenia 
w a lk i narodów  Europy prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji, prze
c iw ko  planom  agresji i  w o jny, 
przeciw ko an typoko jow ym  kon 
szachtom rządu b ry ty jsk ie g o  z 
Adenauerem  pod opiekuńczym i 
sk rzyd łam i oberpodżegaczy z 
USA.

W S T O L I  C  Y
Brak koordynacji robót -  przyczyną 

marnotrawstwa
W  osiedlu m ieszkaniow ym  

Praga I, zam ieszkałym od b l i 
sko dwóch la t, przystąpiono do
p iero teraz do zakładania ins ta 
la c ji ośw ietlen iow ej m iędzy b lo 
kam i. Co w ięcej, zakładanie 
przewodów postępuje w paty.e 
ze zryw aniem  położonej w  ro 
ku bieżącym nowej naw ierzchn i 
i rozkopyw aniem  tra w n ik ó w  ob
sianych rów nież w  tym  roku. 

Roboty te opóźnione na sku
tek b raku  koo rdynac ji w  w y k o 
nawstw ie, powstałe z w in y  p ro -

[ je k ta n tó w  i k ie row n ic tw a  budo- 
[ dowy pociągną za sobą dodat- 
! kow e koszty, gdyż trzeba bę

dzie uporządkować rozkopany 
j teren i ułożyć zerwaną na- 
! w ierzchnie.

j D yrekc ja  Stołeczna ZOR w in -  
j na zw rócić baczniejszą uwagę 
! na zagadnienie koo rdynac ji ro 
bót w  osiedlach, gdyż prowadze
nie robót, dodatkow ych i w y k ia -  

| danie na nie pieniędzy to m a r- 
j no traw stw o. (z)

Warszawskie Zakłady Gastronomiczne otrzymały  
własny ośrodek szkoleniowy i produkcyjny

Scena z f i lmu „ Skandal w Clochemerle“

Na zdjęciu: - burm is trz  Clochemerle Piechut (J. Brochará) i  nauczyciel Tafardel (A rm onte l)

K ropk i nad  ,,1“
M U R

Morderca niemieckiego bo
jo w n ika  o pokój,  kolejarza  K a- 
mietha  — po l ic jan t z zachodnie
go Berl ina, b. agent gestapo 
Zunker,  pozostaje na wolności 
i cieszy się łaskami swych ame
rykańsk ich  panów.

Ale...
— „N ie  mogę się po prostu po

kazać na u l icy  — skarży się 
Frau Zunker  — ludzie w y ty k a 
ją mnie palcam-i i  mówią: to 
żona mordercy. Wychodzę na 
zakupy ty lk o  po ciemku, a 
t wtedy boję się, żeby mnie nie 
rozpoznali".

Od społeczeństwa niemieckie
go nie odgradza Zunkera  m u r  
więzienny, ale za to odgradza go 
m ur pogardy i  odrazy. (u)

PRO G RAM  „POKOJU"
Przewodniczący tzw.  „Unii 

paneuropejskie j"  — hrabia Cou- 
dehove - Kalerg i, przedstawił  
słuchaczom un iwersytetu w  K o 
lon i i  swó j tzw. „p rogram  poko
ju "  podkreślając, że g łównym  
punktep i tego programu jest 
rew iz ja  granicy na Odrze i N y 
sie i powró t Niemców sude
ckich do „ ich  k ra ju " .  ■

„P okó j"  pana hrabiego do złu
dzenia przypomina „Neue 
Ordnung". A „un ia  paneuropej
ska"  — hit le rowską „Neues 
Europa".

( a )

F i l m

SKANDAL W CLOCHEMERLE
„Skandal w  C lochem erle“. Scenariusz i reżyseria: P ie rre  

Chenal w edług powieści G abrie la  C hevalier, zdjęcia: Robert 
le Fevre, m uzyka: H . Sauguct. P rodukcja: „C inem a Produc
tion 1947 (F rancja ).

Powieść satyryczna G abriela 
C heva lie r p.t. „C lochem erle" 
uzyskała we F ra n c ji do roku 
1948 — 840 wydań. Ta ogromna 
popularność książki wskazuje, 
że choć akcja je j rozgryw a się 
w roku 1923, nie strac iia  ona do
tychczas swej aktualności jako 
celna satyra na burżuazyjne 
rządy i  burżuazyjne społeczeń
stwo.

A kc ja  ta rozgrywa się w  jed
nym  z m ałych miasteczek na po
łudn iu  F ranc ji, którego ludność 
za jm uje się g łów n ie uprawą 
w inne j la to roś li. M iasteczko ja k  
miasteczko. Jest w  n im  b u r
m is trz  i nauczyciel, lekarz  i 
aptekarz, ksiądz proboszcz, no
tariusz, w łaśc ic ie l sk lep iku , o- 
berżysta, k ilk a  dewotek i  pani 
baronowa, pa tronu jąca z wyżyn 
swego pałacu co „godn ie jszym “ 
przedsięwzięciom w ładz m un i
cypalnych i  kościoła.

W tym  środow isku ukazuje 
C heva lie r w a lkę  przedw ybor
czą m iędzy pseudo-postępOwą 
burżuazyjną pa rtią  „ra d y k a 
łó w “ , będącą ak tu a ln ie  u w ła 
dzy w  osobie burm istrza , a je j 
ja w n ie  rea kcy jn ym i p rzec iw n i
kam i — baronową, proboszczem 
i  notariuszem , reprezentu jący
m i zgodny chór a rys tokrac ji, 
h ie ra rch ii koście lnej i  części 
burżuazji.

Dia skuteczniejszego ośmie
szenia te j „postępow ej“  p a rtii 
w yb iera  C heva lie r na jbardz ie j 
ja skraw y p rzyk ład  rea lizow a
nych przez n ią  „re fo rm  społecz
nych“  — budowę publicznego 
szaletu w  mieście Clochemerie. 
Z C lo them erle  przerzuca Che
va lie r zręczny pomost do m in i-

s teria lnych gabinetów  bu rżua - 
zyjnego rzątju, ukazując bez o~ 
słonek zarówno zgniliznę, ko 
rupc ję  i ka rie row iczostw o jego 
aparatu w iadzy ja k  i obłudę 
„postępowości“  radyka łów .

N ie dość tego. A fera zw iąza
na z c lochem erlańskim  pisua
rem po n itce  do kłębka przeno
si się od m ie jscow ych waśni 
m iędzy panem merem a pleba
nem i panią baronową poprzez 
k u lu a ry  m in is te rs tw  i gabinety 
g łup ich, skorum powanych o f i
cerów na fo rum  ogólnopaństwo- 
we, ba dociera aż do fo ru m 'm ię 
dzynarodowego. P rem ier fra n 
cuski zryw a na skutek doniesień 
o nieporządkach w  Clochemerle 
toczące się w  Genewie rokow a
nia rozbrojeniowe. Na dobrane 
tow arzystw o padł bowiem  
strach: rodzinno -  burżuazy jny 
skanda lik  z C lochem erle zapa
chn ia ł im  zamieszkami, a tego 
b a li się i nadal bo ją  się n a jw ię 
cej.

W ypróbow anym  sposobem ca
łą aferę oczyw iście zręcznie za
tuszowano, poklepano kogo po
trzeba, kom u potrzeba przyp ię to 
o rdery i legie honorowe. A tm o 
sfera Clochemerle, zatęchła od 
w yziew ów  „m ora lnośc i“  pała
cu, no ta ria tu , ratusza i pleba
n ii pozostała nieprzewietrzona. 
B u rm is trz  do rob ił się na pisua- 
tvv /ych  „re fo rm a ch “  ty tu łu  se
natora, pogodził się z panią ba 
ronową. Jego program  re fo rm  
został już  zrea lizowany: m iasto 
Clochemerle mogło się poszczy
cić aż trzema pub licznym i p i
suaram i!

F ilm  jest znakom itą  przerób
ką powieści, n iem a l ca łkow ic ie

rów now ażnym  je j tłum aczeniem  
na język ekranu. W sposób nie
słychanie tra fn y  i  w yraz is ty  
szkicu je zaraz na wstępie, opie
ra jąc się na tekście n a rra c y j
nym  powieści, charakterystyczne 
i typowe sy lw e tk i m ieszkańców 
Clochemerie, by potem z dużą 
pasją satyryczną ośmieszyć i 
wyśm iać je  w  dzia łan iu , ale 
jednocześnie zdemaskować ob łu r 
dę owych „szczytnie postępo
w ych “  haseł bu rżuazy jne j de
m okra c ji, małość i podłość ich 
g łosicie li. Satyra jest celna, iro 
nia wym ierzona bardzo precy
zyjn ie, z dowcipu powieści n ie 
m al nic nie uroniono.

W ypadnie jednak m ieć żal 
do rea liza torów , że pom inę li w 
swoje j inscenizacji znakom ity 
i ak tu a ln y  opis owej genew
skie j kon fe ren c ji rozb ro jen io 
w e j, dany przez autora z cel
nym i kom entarzam i po lityczn y
m i. Oto k ilk a  zdań na ten te
mat, w y ję tych  z ks iążk i: „A m e 
r y k i  m ów iła : — pisze Chevalier, 
cha rakte ryzu jąc w ystąp ienia 
posźczególnych delegatów. — 
Jesteśmy zmuszeni w trącać się 
do w ew nętrznych spraw E uro
py, gdzie wszystko dzieje się 
źle, Europa nie może oczywiście 
w trącać się do spraw w ew nętrz
nych A m eryk i, gdzie wszystko 
dzieje się dobrze.“  I dale j pisze 
C heva lie r: „T a k  w ięc wszystkie 
narody zgadzały się na fo rm u ł
kę, streszczającą się w  jednym  
s łow ie: „R ozbro ić !" A  że wszyst
k ie  narody (L iga Narodów  sku
pia ła  wówczas ty lk o  państwa 
kap ita lis tyczne) wydelegowały 
do Genewy swoich ekspertów 
w ojskow ych, f irm y  K ru p p  i 
Schneider uznaiy za celowe 
wysiać tam  swoich najlepszych 
przedstaw icie li, k tó rzy  na pew
no będą m ie li okazję porozma
w iać w  hotelach o nowych m o-

delach b ro n i i zanotować nowe 
zam ówienia“ .

Te uw ag i Chevaliera o dw u
licowości, obłudzie, k rę tac tw ie  
i agresywnych celach burżua- 
zy jnych rządów brzm ią nam 
bardzo znajom ie. C a łk iem  w y 
raźnie p rzypom ina ją  am erykań
skie współczesne „p ropozyc je “ 
w spraw ie rozbro jen ia  i k o n tro li 
energ ii atom owej wysunięte 
przez Achesona w  czasie obec
nej sesji O NZ czy krę tactw a 
am erykańskie  w  czasie rokowań 
o rozejm  i zawieszenie b ron i w 
Kore i. Tak więc szkoda, że zo
stały w  f ilm ie  pom inięte.

Naszkicowany przez Chevalie- 
ra sa tyryczny obraz bu rżuaz ji 
francusk ie j z la t 20-tych niczym  
nie różn i się od je j dzisiejszego 
obrazu, a owe różnice poglą
dów w y n ik łe  podówczas między 
k le ry k a ła m i a pa rtią  radykalną- 
kubek w  kubek przypom inają 
na p rzyk ład  dzisiejsze spory 
przedwyborcze m iędzy konser
w atystam i ą labourzystam i w 
A n g lii czy m iędzy radyka łam i, 
M RP i soc ia l-dem okra tam i w 
tejże F ranc ji.

Tak więc jest f i lm  „Skanda l 
w  C lochem erle“  nie ty lk o  pełną 
hum oru satyrą na rok 1923 we 
F ranc ji. ówczesną burżuazję. 
Trzecią Republikę i rząd Poin- 
carego, ale ja k  na jba rdz ie j ak
tua lną  współczesną satyrą p o li
tyczną pod tym  samym bu r- 
żuazyjnym  adresem. F ilm  opar
ty  został na znakom icie skon
struow anym  scenariuszu, pe ł
nym  ciętego dialogu. Jest ba r
dzo precyzy jn ie  i in te ligen tn ie  
wyreżyserow any, a zagrany nie 
ty lk o  z talentem , ale i z nerwem 
przez cały zespó) akto rsk i.

IR E N A  M ERZ

W  dn iu  11 bm. W arszawskie 
Zak łady Gastronomiczne rozpo 
czeły prze jm ow anie 40-hektaro- 
wego m a ją tku  G rzm iącej w  po
wiecie Grodzisk Mazowiecki. 
Dotychczas m ają tek ten by i w 
użytkow an iu  Zw iązku Samopo
mocy Chłopskie j.

Jeszcze w  bieżącym roku 
W ZG uruchom ią w tym  m a ją t
ku kiszarn ię  kapusty oraz dużą 
pieczarkarnię, W przyszłym  ro 
ku uruchom iony zostanie dział 
p rze tw órstw a owocowego dla 
potrzeb pracow ni cukiern iczych 
W ZG. W G rzm iącej prowadzo 
ny będzie ośrodek p rodukcy jny  
w arzyw , ze szczególnym uwzglę 
dn ieniem  w a rzyw  wczesnych 
oraz p ro d u kc ji roś lin  strączko-

I wych. Zna jdu jące się na teren ie 
; m a ją tku  stawy pozwolą na 
[ prowadzenie wzorowej gospo- 
j d a rk i rybnej. Budynek pałaco
w y przeznaczono na ośrodek 
szkoleniowy.

Obecnie W arszawskie Z ak ła 
dy Gastronomiczne czynią stara, 
nia o uzyskanie jeszcze jednego 

l ob iektu b liże j Warszawy, w k tó 
rym  zam ierzają założyć w ie lką  
tuczarn ię świń. w początkowej 
fazie około 1.000 sztuk. W  la 
tach następnych tuczarnia ta 
zostałaby rozbudowana dla 4.000 
sztuk nierogacizny, 'p rzy  czym 
cała karm a dia zw ierząt pocho
dziłaby z odpadków z zakładów 
żyw ienia, prowadzonych przez 
W ZG. (i)

Żłobek, 2 przedszkola i urząd pocztowy 
Otrzyma Muranów do końca br.

W  końcu grudn ia br. w  osie
d lu  m uranow skim  wykończo 
nych będzie i przekazanych do 
użytku  k ilk a  nowych obiektów  
o charakterze społecznym. W 
części C-50 osiedla, przekazany 
zostanie do użytku  nowy żłobek, 
przedszkole i budynek p ra ln i 
Ponadto w  osiedlu uruchom iony 
będzie urząd pocztowy.

W  części C-51 przekazane zo
stanie a d m in is tra c ji nowe 
przedszkole przy u licy Dzielnej. 
W pierwszym  kw a rta le  przyszłe, 
go roku Zjednoczenie n r 2 odda 
do użytku  drug ie przedszkole 
rów nież w pobliżu u licy  D zie l
nej. (z)

Zakład produkujący z odpadków
Dobre ąsiągnięcia p ro d u k c y j

ne, oparte na w yko rzys tan iu  od
padów ma Zakład M echaniczno- 
P recyzyjny, podległy W arszaw
skim  Zakładom  M echanicznym  
i O dlewni.

Zakład ten p roduku je  obra
b ia rk i lekkiego typu, n a w ija rk t, 
ko le jow e szczypce k o n d u k to r- 
skie, p lom bownice, autom atycz
ne num era to ry  i  w ie le  innych 
precyzyjnych apara tów  i  p rzy
rządów, k tó re  składają się z du 
żej ilości drobnych części.

W  roku 1949 zakład ten m ia ł 
trudnośc i z o trzym yw aniem  po
trzebnych do p ro d u k c ji surow 

ców. N ie  chcąc dopuścić do 
przestojów, załoga rozpoczęła 
poszukiwania odpadów z p ro 
d u k c ji innych, większych za
k ładów . W w yn iku  tych poszu
k iw ań , załoga zakładu zdobyła 
pokaźne ilości odpadów. K a w a ł
k i b lachy żelaznej, stalowej, 
mosiężnej, m iedzianej, cynko
wej. a lum in iow e w ió ry  i od
pady cynkowe, stanowiące w 
w iększych zakładach odpady lub  
złom — tu ta j sta ły się surow 
cem do p rodukc ji.

Załoga oparła działalność p ro
dukcy jną  na odpadach i  nie 
odczuwa dzisiaj b raku surow 
ców. (w)

Liczniki w taksówkach będą przerobione
W ydzia ł K om u n ikacy jn y  P re 

zydium  Stołecznej Rady Naro 
dowei Dodaje do wiadomości, że 
w okresie do 15 marca 1952 ro 
ku  zostaną p rze rob ion i liczn i

k i w  dorożkach samochodo. 
wych (taksówkach pryw atnych) 
na ta ry fę  w edług zm ienionej 
w a lu ty .

N A R A D A
N A U K O W O -T E C H N IC Z N A

S to w a rz y s z e n ie  In ż y n ie ró w  i T e c h 
n ik ó w  M e c h a n ik ó w  P o ls k ic h  o rg a n i
z u je  k o n fe re n c ję  n a u k o w o  -  te c h 
n iczn ą  w  s p ra w ie  u s ta le n ia  w ła ś c i
w y c h  m e tod  p rz y g o to w a n ia  do p ro 
d u k c j i  m aszyn  w  z a k ła d a ch  p rze 
m y s ło w y c h . K o n fe re n c ja  u s ta li ró w 
n ież n a jw ła ś c iw s z e  m e to d y  sam ego 
p rocesu  p ro d u k c y jn e g o  w  p rzem yś le  
b u d o w y  m aszyn.

N a ra d y  odbędą się  w  d n ia ch  14 i 
15 g ru d n ia  w  W a rsza w ie  w  D om u 
T e c h n ik a  p rz y  u l. C zack iego  3/5.

O D C Z Y T  P R O F. S K O W R O N A  
♦,0 D Z IE D Z IC Z N O Ś C I“

Z a rzą d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a  W ie 
dzy  P ow szechne j o rg a n iz u je  w  ś ro 
dę dn ia  12 bm . o godz. 19 w  s a li 
k lu b u  p ra c o w n ik ó w  M B P  A l. W y 
z w o le n ia  3/5, o dczy t p ro f. U n iw e rs y 
te tu  Ja g ie llo ń s k ie g o  d r. S ta n is ła w a  
S k o w ro n a  p t ,tO d z ie d z iczn o śc i“ .

Po o d c zyc ie  w y ś w ie tlo n y  będzie 
fa b u la rn y  f i lm  p e łn o m e tra ż o w y  p t. 
..W ie lk a  s i ła “ .

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  I m iło ś ć "  — e! 

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „O d e zw a  na m u rz e “  

g. 19-
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u “  — g. 19.
S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “

— g. 19.15.
D om u W o js k a  P o lsk ie g o  — „D w ie  

b l iz n y “  i  „M a rc o w y  k a w a le r “  — g 
19.

N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “  — g 
19

W spó łczesny — „P ro fe s ja  P an i 
W a rre n “  — g. 19.

M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape- 
n a “  — g. 19.

N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe
d a g o g ic z n y “  — g. 19.

L a lk a  — „M a c ie j K ło s e k “  — g. 14 
O pe ra  — F e s tiw a l M u z y k i P o ls k ie j

— g- 19.

K I N A

M o skw a  — „W  d n i p o k o ju “  — g 
15, 17. 19, 21.

P a lla d iu m  — „S k a n d a l w  C lo ch e 
m e r le “  — d o d a te k  „C z y  w ie c ie , 
że ...“  — g. 15, 17. 19. 21.

A t la n t ic  — „H o jn e  la to “  — d oda 
te k  „A n g a ra “  -  g. 15, 17, 19, 21. 

P raha — „S k a n d a l w  C lo c h e m e rle “
— d o d a te k  „C z y  w ie c ie , że ...“  — g. 
15. 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “
-  g. 14, 16, 18, 20.

S to lic a  — „D o n ie c c y  g ó rn ic y “  — 
g. 13.45, 16, 18.15. 20.30.

W - Z  - -  „ B łę k i tn e  m iecze “  —- g. 
H , 16. 18. 20.

1 M a j —■ ..B o h a te ro w ie  p u s ty n i“ — 
d o d a te k  „ B o k s “  — g. 14, 16, 18. 20.

O cho ta  — „O s ta tn i re js “  — doda
te k  „Ś w ię to  lo tn ic tw a “  — g. 14. 16. ! 
18. 20.

S y re na  — „Z w y c tę z c a  p rz e s tw o - i 
rz y “  — d o d a te k  „W  k r a ju  soc ja - I 

| l iz m u “  — g. 15, 17, 19, 21.
Tęcza — „S re b rn e  k o lc z y k i“  — i 

d o d a te k  „B o g a ty  p lo n “  — g. 14, 16, | 
18. 20.

L o tn ik  — „ B o jo w n ik  w o ln o ś c i“  — 
g. 15.45, 18, 20.15. •

R A D I O
C Z W A R T E K  13 G R U n N lA

P rogram  i  — na fa ll 1372 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t . 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i. 6.33 P leśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w  i m u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 8.00 M u -v k a  o pe ro w a , 8.55 
A u d . d la  k l.  V I - V I I ,  9.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 10.0(1 „O  ś w ic ie "  — 
opow . F ra je rm a n a . 10.20 M u z y k a  
sy ra f. 11.00 J ę z y k  ro s y js k i.  11.15 M u 
z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ią  
k o b ie ty ,  12.15 W  ry tm ie  p o lk i,  12 30 
A u d . d la  w s i, 12.45 Na sw o jską  n u le , 
13.15 In fo rm a c je , 13.20 m  ze rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16 20 K o n c e r t p .d , 
T . S e re d yń sk ie g o , 17.00 M u z y k a  ta 
neczna, 17.15 W szechn ica  R ad io w a ,
17.30 K o n c e r t , 18.00 Z k r a ju  i ze 
ś w ia ta , 18.20 P o lska  m u zy1 - i s y r r f . ,  
18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 Jez- k  ro 
s y js k i,  19.20 A u d . d la  m io a z ic , y ,
20.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 20 40 . .A r 
cy d z ie ła  m u zyczn e  są d la  w s z y s t
k ic h "  — aud. s l.-m u z . 21.20 Na f» ! i 
h u m o ru  t s a ty ry , 21.45 Ś p iew a C hóri 
P.R . 22.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln ą ,  22 . 0 
R e c ita l fo r te p ia n o w y  G. P ia t ig o r -  
sk iego .

Program  I I  — na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 

m ośc i 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21,00, 23.50.
6,15 M u z y k a  fo r te p ia n o w a , 6 50 

G ra  o rk . p .d . E. C iu k s z y , 7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a . 8.00 P rze rw a , 13,30 
A u d . d la  k l.  I  i I I ,  13.55 A u d . d la  
k l.  IV , 14.15 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 
15.00 K o n c e r t  s o lis tó w . 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  R ad io 
w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
M u z y k a , 16.45 G ra m y  w  szachy. 17 05 
O d p o w ie d z i ..F a li 49“ . 17.15 R adz iec
k ie  p ie śn i lu d o w e . 17.?o D 'a  ka żde 
go coś m iłe g o , 18.30 W szechn 'ca  Ra
d io w a . 13.50 R a d io w y  E xp ress  W ie 
c z o rn y , ¡9.10 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  J. 
S. B acha , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o -  
ści. 20 00 F e s tiw a l M u z y k i P o ls k ie j,
21.30 M u z y k a  k a m e ra 1 na. 21.50 A u d . 
lite ra c k a , 22.10 W ią za n ka  m e lo d ii o- 
p e ro w y c h , 22.20 K o n c e r t , 23.00 K o n 
c e r t s y m f.
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